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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZ.ON·EJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Korpus dyplomatyczny 
składa życzenia w Belwederze , 

. W dniu Swięta Narodowego o godz. 

9 r.ano członkowie 'korpusu dyplomaty­
cznego złożyli swe podpisy na arkuszu 
wyłożonym w Sali Pompejańskiej Belwederu 
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polski, [zei Swi~to, OdrQ 
• zenla 

zwycięskq odbudowqswei ' O:czyżny i' Jei Stolicy 
Olbrzymie tłumywit~ją owacyjnie prz~mówienia Prezydenta RP B91eslawa Bieruta, 

Marszałka ZSRR ~ Rokossowskiego i Marszałka ' Polski,..... Zymierskiego . 

po czas uroczystego 'otwarcia trasy W-Z w Warszawie 
Przemówienie Prezydenta ,R P 

Bolesława Bieruta 
Obywatele, mieszkańcy Warsza 

wy i całej Polski! 
Naród polski czci dZ1isiaj uro­

c7,yście i rad()śnie Święto Odro­
dzenia Rzeczyposnditej. We 
wszystkich zakąjkach naszego kra 
ju rozbrzmiewają radosne pieśni, 
wzruszeniem pulsują serca, do­
stoinie kołyszą się w powietrzu 
biało-czerwone sztandary. Ale 
cóż jest przyczyn~, że nie~si nnsze 
rczniera poczucie radosnej du­
mv? Przyczvna tych uczul: są 
WIELKIE CZYNY TWÓRCZE, 
które skbda ({7:isiaj w darze Rze­
CZVUoi'J)oJitej lud pracujący. 

. 
Grunwaldu - mają zasłużone pra 
wo do największej radości i chlu­
by. Ale wraz z ludnością stoli­
cy chlubi się tym -zwycięstwem' 
CAŁY NARÓD POLSKI. Jest to 
jedno z wielu zwycięstw, które 
wzbogacają historię naszego naro 
du, a które zawdzięczamy ujęciu 
władzy i kierownictwa losami 
kraju przez polski lud pracujący. 
Powstanie władzy ludowej w Pol­
sce wiąże się jak najściślej z wieI 
kim, epokowym zwyci~stwem lu­
du pracującego w skali świato­
wej - zwycięstwem, które z.a­
Doczatkowala Wielka Rewolucja 
Proletariacka w r. 1917 {burzliwe 
owacje na cześć ZSRR). 

Każdy kraj czci swoie święta 
narodowe w swói sposób. Polsld 
lud pracujący czci je zwycięstwa­
mi, które csiąga w odbudowie i Nie byłoby w Polsce ;wolności 
rozbudowie swojei Ojczyzny, zni i nieoodlt>P.;łości i nie był()bv w 
szczon~j barbarzvl1sko nrzez wro Polsce władzy ludowej, gdyby 
ga. Nie ma chyba w Polsce dziś zwydęo;kie armie ludu pracujJ\ce 
talde!!'O zakptlca, w którym hy lud go 7wi:>zku Sf'cialistycmych Re­
prSlcui.<\CY nie odn:lsił mniejszych nubJik Rll!hreckicb nie rozbiły 
lub wiekszych sukcesów na tym barhanvńskiich hord bitlerow­
szczególnym polu walki. Meldun skich, depczących ziemie słowiań 
ki o wykonani" zadań, nadchodzą sltie. W dzisieisżei naszej UTOCZy 
ce ze wszystkich niemal odcinków stnści biel7.e ud-liał makomitv do 
naszego frontu narodowego, wódca odcinka frontu, który 
brzmia zwycięsko. pierwszy rozpoczął szturm o wy-

łJ ROCZYSTOSĆ 'otwarcia trasy W-Z zamieniła s i ę w potężną 
żywiołową manifestację radości mieszkańców stolicy z 'za­

kończenia tak wspaniałego frag mentu dz i eła odbudowy War-
'szawy, " 
j' Już od wczesnych godzi.!l porannych zaczęły ~iągnąć tłumy 
mieqzkańców Warszawy na trao;ę W-Z, " 

. Rynek Mariensztacki, Plac Zamkowy, Most Sląsko-Dąbrow 
ski i skarpa wypełnione są wie lotysięcznymi tłumami, v..'1wa­
tujilcymi na cześć .Rządu Ludowego, oczekując w radosnym 
napięe ; u n~ przybycie Prezydenta R P. 

O godz, 10 przybywa Prf'7ydent R.P. Bolesław Bi~rut w 
otoczeniu marszałka sejmu Kowalskiego. członkó"l Rady P'lń­
stwa, .prem;pra C"raI'11c:ewicz::t, wicepremierów M: nc'ł i Ko­
rzyckie~o. M'lrs7'\lka Żvmiersk;p'!o OPZ pr7Ddstawiciela hoha­
terskiej Armii Radzieckiej - Marszałka Konstantego Roko­
ssowskiego. 

Zebrane tłumy z~otowały dłu~o niemi1knacą owację. Pada­
ją okrzyki ,.Niech żyje Prezydent B;erut! Nipch żyje Genera­
Hssimu<; Stalin. Zebrane tłumy skandują: "Bie-r'ut, Bie-rut, 
Bie-rut". .' 

Trybunv ofk;alne zajmują członkowie Rządu, pr7~dstawi­
ciele partii politycz.nych i org anizacji społecznych. Z kornu­
su dvnlomatvcznego przybv1i ambasadorowie: Zwia 7.ku Ra­
dzif'ckie<1'o, W. Brytanii, Czech osłowacji, Stanów ZjednoC'lo­
nych A.P., Włoch, Rumunii. Turcii oraz Jugosławii. Posło­
wie: F ·nl::tndii. lIiszpanii, Braz y]ji, Danii , Iranu, Argentyny, 
Szwecii. Belgii, Mpksyku, oraz pr7.edstawic:el POlityc'my Aus 
trii. Ch~rqęs d'ąffaires:: Chin, Albanii, Izraela. Norwegii, 
Francj i, Weqiq, E'ifiptu, Szwajcarii. BuhrariL Holandii. Przy­
byli rGwniei attache4ł wojskowi, morscy i lotniczy państw 
obcvch.·· . 

Na ' trybunie . zajęli mip.isca także delep.aci zwiazków zawo­
dowych -Chin Lud<?wych, Komunistvj:!z.nei Padii Węgier, przed 
stawiciele klasy robotniczej F in landii, Rumunii i Czechosło­
wacji. 

. Uroczystość : rozl>oczyna' się .. 
Gospodarz niiĄsta - prezyd ent Tolwi,ńSlki wita Prezydenta 

R.P. Bolesława Bieruta, dostoj ników państwowych oraz przy-
byłYch ilOŚCi. . 

Wśród ożywionej owacji zeb ranych tłu~ów Prezydent R.P. 
wyg~asza- przeIAó~ien j e: 

W dniu dzisiejszego świeta, któ 7wolenie naszei stolicy z rąk }.i­
re jest równocześnie PI./\,Ti\ RO- t1e~owskich zbrnd"iarzv llned 
CzNICA NARODZIN WŁADZY a-c'u htv - MARSZAŁEK BR,\T 
LUDOWF.J W POLSCE _ ROCZ NIEr.O ZWIĄZKU RADZTFCKlF. 
NICA POWSTANIA POLSIUE- GO T ~OJ)AJ{ NASZ. A JlZI~ S'F.'ł 
GO KOMITETU WYZWOLENIA J)l<!("'7;NY I M'ł .. Y NASZ GO~(~, 
NARODOWEGO na pierwszym' ~I\.WALEn. POLSKIĘGO ORD~ 
wvzwolonym skrawku ziemi pcl- ., TT KR,ZY:):A GRUNWALDU 1-*\) 
skiei - nrzYPllrlł mi ZASZCZYT vr,A~Y MAR~ZAt"EK KON-
ZŁ02:ENIA NARODOWI MEL- ST ANTY ROKOSSOWSKI. na trasie i jest w~ikiem -ciężkiej wspaniałą T:rasę W-Z, . pozdra-
DUNKU O POMYŚLNYM I To pod' jep'O dowólłztwem jesz ;ale w.ytrwałej " pracy '.tych ludzi, wiam jak najserdecmiej wszyst­
PRZEDTERMINOWYM WYKO- cze w s;t>rpn;u 1944 roku żołnie- pobudzanyc~ «o wysiłku WIEL- kich budowniczych naszej stolicy 
NANIU ODP011/lmnZIALNEGO Tze rnihieccy i nois('y szłtJlT"O- KĄ IDEĄ· Jest to dzieło zr<lszo - architektów, inżynierów, tech 
ZADANIA, KTÓRE MA DONIO- wali od strony Pra~i przyc76łki ~e krop.Jistym' ludzki~ potem i ników i kierowników' .poszczego'l-
SŁE ZNACZENIE DLA ODBU- t l t' tk h mas u. 1',a t ore~o szczą ac przesillknięte najserdeczniejszym nych odcinków budowy, wieloty-
nOWY BOHATEJtSJUR.J NASZlCJ wsparła się d'ó"iejsza Tras~ W-Z I k' 
STOLICY - WARSZAWY. U- T' . ł . b l' udz }m:_ uczuciem. Natchnienie sięczną rzeszę pracowników bu-o ]P:~ll 7,0 n'erze. pT7.P. ywa 1 . 
KOŃCZONA ZOSTAŁA I OOOA wpław WHę. aby przyiść 7. po- twórcze Zl~odzOlle z wielkiej idei dowlanych. . 
NA DO U2:YTKU LUDNOŚCI moc~ oowstańcom i umierali Dod społecznej jest istotnym źródłem CAŁY NAR OD POLSKI SLE 
STOLICY I CAŁEGO KRA.H] .. ·,,-.lf"rczym op:nipm armat i ka- piękna, które mi~ści w . sobie każ DZIŚ. WYRAZY NAJGORĘT-
BARDZO WA~NA ARTERIA KO h" •• l'i h 

N' '"ow menl.)e~ ... c . dy wielki .czyn : społeczny. Takim SZYCH SWYCH uczuC PRZO-
MUNIKACYJNA MIASTA T.ZW. Zwycięstwo władzy ludoweJ' w . ,.. " 

TRASA W Z" l'potężnym cZY,·, lt,.'em ",poł, ęcz. nY,ti\ nOWNIKOM PRACY, PATRIO-" - . Pol~('e pr7.ed 5-ciu laty".s·fało się 'Y 
WybudoWlmy zost:>ł i oddany możliwe dzieki zwydęstwu ludu .jt>st odbu,dowa zniszczonej ' naszej tOM I I.łUDO.WN'ICZYM POL~~I 

do użytku nowy most, Hórv ~ó- Ylracuiące~o, który zbudował no- stolicy. Za postępami w tej odbu- LUDOWEJ I 2:YCZY IM NO­
ruje be?: porównania pif·k'11piszą wv ustr~)i i'nołęl'zny ' na potp.żnych dowit; ś-lędzą , że IWłrul>~eniem ąti- . WYCH JES~CZE WSP ANIAL­
fOTmą kl'nstrukcvjno-:ltc1iile1,;to- obszarilch ZSRR i przyszedł z po liony, ludzi w Polsee# interesują _SZYCą ' OSIĄGNIĘC (dlugotrwa 
niczną i bez porńw"'an:a większY mocą pdr.1demu ludowi pracnlą- .. 
mi walorami u;i~,tkawvmi nad ('pmu w iego walce z ' naieźdiCą się njmi zap~yjaźnione z nami na , ła owacja na cześć przodowniIs9w 
dawnym :-niszcznnvm n:tistarszym hitlerowskim i dodał mu sił i wia rody ,wedłu~ osiągnięć w tej dzi'e pracy). 
mostem Wl!rszawv. Bedzie on no ry w walce z r dzimytni klllsąJl1i dżinie oceniają nas wszyscy. "Od- ' Obywat~le! ''J. , 

sił na7.we symb,.łiz"i:t~ą wi<'''7.Vstą n:-<:('7ytł1iczyn,i. Od" tei . ('hwfili bu~ow. a . )Var~~Il:~y ,sta~a .. si,ę ,ąla . C;lCIĄ, WDZIĘCZNOSClĄ I 
więź r'hcl"y ('~r('.clkjem f\olitycz- pol sld lud pracujacy odbudowu- . 1 l d . d . t - ..; 

'
''e formy ltstro·J· ..... w' e l' 'sDołecz'no- W1e u u Zł s.praw zlanem ego, NAJWYL..SZYM UZNANIEM: O-nym P '1ls'-i Lndowej a ;t>l ośrod-· " . k' 'k' . d" . 

k · ł . . r(os~o(larc"e PolskI'. Tw-o'·rc~ .. a pra Ja ,le -wynl 1 1 P~Y.J,1OS1 ,,11!lro OWI "'OCZMY IMIONA TYCH RO-'cm p-·r.emvs OV1V"1. '-JI(',Z snr7~e;' ~,. ... 
ńiętl\ cfia"n"m w!{hdem pracy ca Indu pracującep,'o stała się od- gospodar1c4\ plan.wa, czy jelit ona DAK6w NASZYCH, ' KTÓRZY 
ślądde<Yo ludu prl'(,"~3Cf'!!0 w od- tl,d treścia naszych ambicji patrio wy:zszą l lepszą formą od poprze- PRZODUJĄ W PRACY NAD BU 
budowę stolicy. Odbudowany zo tycznych i źródłem naszej najwyż dniej gospoduki kapitalistycznej. DOWĄ NOWP.:GO LEPSZEGO 
stpł i orldpny w (1 ~r7e naTf·cłowi szei radośti ' " . W pracy n.aa . odb~'dową stolicy ZYCIA, KTORZY SWYM CO­
jeden z najst::q's~~'ch i nainiękniej Nie ma dla ' ludzi '. prośtvch, uczestnicz, y m.łod~ie:Z :,od naj~. ło(! DZIENNYM OFIARNYM WYSIL 
szych pC"'mików zabytkowych światłych i rozumnych radości . 
stol11'y _ kohll1"~a Zygmunta. Od większej nad radośĆ ~gll!dania szych la~, kobiety, męźczyźni, lu- KIEM I TALENTEM' Tw6R-
btdm"~"o 7.""tałv: stare mia<;te- własnymi oczami cudó'f' które dzię w starsz:ym wieku. Ze W!!zyst CZYM DŹWIGAJĄ WZWYZ NA 
f'7.ko r.~ar;ens ... tat, z zf)chewaniem tworzv nlanowa praca l ·ofiarnv. kich miejsc w Polsce p~yną 'ofiar- SM OJCZYZNĘ I POlVINAZAJĄ 
jego swojo;tej arrbitektury oraz SPOŁECZNY CZYN TWORCZY ne datki: na " odbudoWę st.~Ii~y. JEJ SIŁY. WSTĘPUJMY W ICH 
!'zereg pięknych lmdvnków zabyt I,UDU PRACUJĄCEGO. 'Patrzy • b d' ., 
kowy"'-, "'niszczon~'ch »rzez wro- my oto w tej chwili stu tysiącami Udział w teJ ' od u oWle sta]e '·slę . ŚLADY, UCZMY SIĘ ICH WY-
~a. Zburti:'wane zostały od no- oczu na jeden z takich cudów, szlachetną ambicją .1 chlubą nie TRWAł"OSCI, BIERZMY' UDZIAŁ 
wa: tunel. pTllw:\dzące do niego cudów rzeczywistych, anię urojo 'tylk<l każdego świadomego oby- W ICH SZLACHETNEJ RYWA­
wi~dtlktv i schedv ru('homt>, par- llych, cudów, które przetrwają watela," ale.i każdego polskiego LIZACJI!, WZBOGACAJMY 
ki i 7i~Je;lce nrz;vlogające do tra- wieki. Jakże nallrawde nrzecud- dziecka. Udział w odbudowie WSPOLNYM TRUDEM TĘ WSPA 
!'y. Zapnczatlwwan'ł została bu- nie piękne i godne pod7.iwu, jest 
{10wa nnwvch osiedli. które wkrót dzieło, które widzimy, dzieło któ Warszawy przekształca lu<lzi i bu NIALĄ BUDOWĘ, JAKĄ JEST 
('~ n ... d~d'7,~ całej części miai'tll le- re stworzyła myśl i czyn twórczy dzi. w nich pr~ --" ('nie WIELKICH WYRASTAJĄCA Z POPIOŁÓW 
ż:>ccj wzdłuż tra<;y nowe oblicze, poJsl-iego ludu pracującego - pol CZYNOW. NASZA BOHATERSKA STOLI­
stancw'~ Z'lŚ będą wraz z trasą skiego urbanisty, inżyrueia, tech­
poważn~ c~el\ć nowego miasta, no nika i robotnika. (burzliwe oklas­
wej ""l\"~-::.\wv - niewątpliwie ki). Dzieło to łączy w soMe 'na­
p;p1m;p;-:-c: od dawnej. tchnienie twórcze a:.-tysty i ści-

Je"t (o w!l!laniole i wielkie zwy sł~" matematyczny rachunek ar­
ciestwo na fro'1cie waUd <I od- ehitekta, kO::lstruktora, technilta, 
bl1~lowę ni~ t. 'llw ncw('i stolicy, ekonomisty. Jest ono wyrazem 
ale i n"wej Polcki. ·HeS7.kańcy wit>lkiei głębf'kiej idei, która hu 
bohatcr!'kie!!o miasta, 'Jznaczo- chiła ofiarność i zapal w setkach 
nego chlubnie bojowym ontCl'em i tysiącach serc ludzi pracujących 

CAl UCZYŃMY WSZYSTKO, 
CO LE2:Y W NASZEJ MOCY, 
ABY POLSKĘ LUDOWĄ PRZE­
KSZTAŁCIĆ W KRAJ SZCZĘ­
ŚLIWY, W KRAJ SPRAWIEDLI 
WOŚCI, DOBROBYTU I PIĘK-

Budowa Trasy W-Z wychowała 
wśród zespo!ów budowlanych no 
we pokolenie patriotów, którzy 
dają niezrównane przykłady o­
fiarnego wysiłku i bohaterstwa 
pracy. (okrzyki: niech żyją, - o­
klaski). 

Otwierając dzH i oddając do \1- N A (zebrane t!umy skandują Bie­
ż~tku spolt'c7eństwa polskiego I rut, Bie-rut, długotrwała owacja). 

Przemówienie Marszałka ZSRR 
:" Konstantego Rokossowskiego 

Z· kolei przemawia po polsku sadach bratniej pomocy wzajem­
marszałek Związku Radzieck'e- nej oraz wzajemnego poszanowa­
go K'.onstanty Rokossowski wi- nia wolności i niepodległości na­
tając w imieniu Armii Radziec- rodów. Na tym polega siła i nie­
k:ej lud Warszawy i jej budow- złomność naszej przyjaźni. (Długo 
nirz1ch. niemilknące oklaski). 

Panie Prezvdencie! Jlrodzy Na zupełnie innych zasadach 
Przyjaciele! Robotnicy! Lurhie opierają się .,sojusze". w świecie 
pra~y umysłowej! Oby~atele War kapital istycznym. Tam układy są 
szavyy! ~awie.rane przez rządy. wyraża-

W dziqieiswm histl}r:vc71lVm )ące Interesy garstld monopoli­
dniu; w dniu 5-ej rocznicy Odro- stów - wbrew woli i wbrew in­
dzeni~ Polski. my, rad7.ieccy 7.oł- teresom narodu. Takim na przy 
ni erze, przesyłamy serdeczne ho- kład jest aj!resywny pakt północ­
jowe pozdrowienia cllłp:mu ludo- no-atlantycki, przeciwko któremu 
wi p-racującemu Polski (oklaski). występują wszystkie narody. 
O?::ś żołn;er"e radzieccy i cllłv na W świecie kapitalistycznym pa 
ród tad-.jPcki cies?:a sip. z Wa>ni nuje wilcze prawo, dające silne­
z .,ukcesów. o"j:>"1liętych w budo- mu władzę nad słabym. Tam sil­
wie nowej Polski. ny drapi~żca imperialistyczny, wy 

Gdy na zachodzie sytuacja go- korzystuJąc stosunki sojusznicze, 
soodarcza Tloltarsza sie z d1'lia na stara się wszelkimi sposobami o­
dzień i zbliża się no'wy kryzys słabić i ujarzmić swych partne­
ekonomiczny - w Związku Ra- rów, likwidując ich niezależność 
qzieckim i w kr;tjach demokracji gospodarczą, polityczną i narodo­
ludowej wre twórcza praca, roz- wą· 
wija , &,ię> w Rzybkim tempie gORpO Oto dlac'lego UJARZM:JONE 
darka narodowa kultura, oświata, NARODY ŚWIATA KAPITAU­
ochrona zdrowia, podnosi się sta STYCZNEGO KIERUJĄ SWE 
le sto'oa żvciowa ludzi pracy, OCZY I ZWRACAJĄ SWE NA-
Widać to szczególnie wyraźnie DZIEJE KU ZWIĄZKOWI RA­

na przykładzie bohaterskiej pra- nZIECIUEMU I KRAJOM DEMO 
cy narodu polskiecro przy odbudo I{RACJI LUDOWEJ. Jedynie 0-
wie Warszawy, Na przekór wro bóz demokracji i socjalizmu, na 
gam, kil radości narodu _ dźwi kt~rego czele kroczy Związek Ra 
ga się Warszawa ze z~liszcz, staje dZiecki, stoi na straży pokoju i 
się . kwitnacą i wspaniałą stolicą suwerenności narodów wielkich i 
Polski! Ludowej. . małych. 

Faktem jest, że krew nrzelana Niech szaleją imperialistyc-:ni 
przez żołnierzy radzieckich i naj podżegacze do nowej wojny Ich 
lf'pszy.ch synów narodu polskiego szaleńcze pomysły skazane sa l1a 
nie poszła ,na marne że przynio- takie samo bankructwo, (1kie 
sła owoce. Sukcesy narodu pol- spotkało szaleńcze plany Hit;era 
ski ego przy budowie nowego ży- panowania nad światem 
cia go.."'Podarczego i kulturalne~o Potęga obozu demokratyczn~~o 
- jeszcze raz dowiodły. do ja- zależna jest od jedności k:rrli,j'v 
kich ' wielkich czynów zdolny jest demokracji ludowej i Zwil1zh" P'l 
lud 1)racn;ący. wyzwolony spod dzieckiego, od jedncści si! (1~:~'l~ 
w!a.d,zy ~~pit~1istów i o~szarni-~kraCji! pokoju. na C~!Yl~ ś~~:;~~i~: 
kow, 'snoo uC1sku zagranIcznych I dopo~1 ~a ]ednosc Istni>:' :(' I 
imperialistów. wzmaCDla SIę - jesteśmy oi(":\-,':'I 

' Wdsze sukCesy są owocem no- ciężehi! (Burzliwe oklaski) 
wego ustro;u, ustroju demokracji Niech żyje i krzepnie frf'nt na­
ludollej, płodem twórczych wy- rodów w walce o pokój, demokra 
siłkilw robotników, chłopów i in- cj~· i socjalizm! 
teli!{encJi pracujacej. Sukcesy Niech żyje i wzm~cnia się !H7y 
te były możliwe do osiągnięcia jaźń polsko-radziecka - SZC1,ęŚ­
d~ięki zrealizowaniu wielkiej cie i radość naszych narodów! 
l)rzYlaźnj między naszymi naTO- Niech krzepnie i niech rozkwita 
dami, dzięki bratni~i pomo-~y, Ictó nowa demokratyczna PolsIta. idą­
rą Związek Radziecki okazał Pol ca pewnym krokiem ku socjaliz­
sce przy wyz"Y0leniu od za~orców mowi! 
niemieckich i którą stale okazuje Niech żyje bratni Dlucld polski 
Polsce w latach budownictwa po i jego wódz, Prezydent Bolesła,,' 
kójowego, (Długotrwałe owacje na Bierut! 
cześć ' przyiaźni polsko-radzieckiej. 
Okrzyki: Niech żyje Generalissi- ' Niech żyje wielki Zwi\''7.~k Ra 
mus Stalin!). dziecki, ostoja demokracji i po-

Sojusz i przyjaźń między Związ koju, ojczyzna ludzi pracy wszY!lt 
kiem Radzieckim a Polską posia- kich krajówl 
da szczególny char ter, zasadni- Niech żyje najlepszy przvj:-del 
czo różniący się od rozmaitych narodu polskiego, wódz mas pra­
tzw. "sojuszów" w obozie imne- cujqcych całego świata, Józef St~ 
rialistycznym. Sojusz nasz jest lin! 
sojuszem państw, w których wła- (Wiwaty na cześć braterstwa 
dza znajduje się w rękach ludu polsko-radzieckiego i wodza mie­
pracującego. Wyraża on zasadni dzynarodowego proletariatu - Ge 
c~e interesy naszych narodqw. neral issimusa Stalina. W;olntv_ 
Dlatego też sojusz nasz i przy-I sięcz~e tłumy skąndują <:"f., "'l. 
j.aźń nasza ugruntowane są na za Sta-lm). 

Trasa W - Z otwarta! 
Krótkie 7.ołn;erskie przemówie l PolsJd ?:ymiCl·s!,i. który ''I' j--i ft

_ 

nie m~\l"szałka Rokossowskie!to wi niu Wojska Polskiego, z \'1',1'."ci~ 
tan e jest przez zebrlónych burzą i dumą wita; pozdrawia h!'!"11er­
oklasków. Publiczność wiwatuje sldch robotników trasy W-Z-
na cześć genialnego wodza mię- Teraz padaia okrzyki n'ł f'?!':-C 

dzynarodowego proletariatu - Ge odrodzonerro Woiska PoH;:i"~n ~a 
neralissimusa Stl\lina, na czesc t'zcść hohatl'rski~i Ar,,!,,'j n .. ,.J 'ńC 
braterstwa pol"ko-radr.:eckiep:o, Idej, w~'~worciclki 11 'lrr:d 11 ,, -, '.;' • 3 

na cześć marszałka Rolwssowskit> 1'0, '>pod jarzma hillerr.ws::i:'; n:~ 
go - oswobodziciela Stolicy. I woli. 

I znowu w górę biją skand 'lwa I Ost::tni pnemiJp:ia pr7. '''' ',,;­
ne przez tysiace ludzi słowa "Sta- c::ąc.Y Z'1Tzqdu Gł ;';WOI"'I!P '7 .,~ -

lin, Sta-lin. Sta-I~n". - l\'Iatwin. 
Z kolei przemawia mars7.3ł('!, (D1'I{ońc'Z~nlp 1'3 vt:'.·. _-
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Siostry i bracia Polacyl 
Święcimy dziś radośnie Swięto al{ 

.. 
6U Odrod-renia Polski - 5 - lecie 

wskrzeszenia Rzeczypospolitej. 
Jt'st to dzień najgoręts:rych uczuć wli gospodarstwo b:ednego i śred WĄ ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW Są sily wsteczne, które cheialy 
i naj serdeczniejszych myśli, kt6- niego chłop. a stało się wydatniej- I INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ łbY utrżytnywać ciemnocie i nie 
re poświęcamy swej umiłowanej sze. UDOSTEPNIMY MILIONOM LU- wiedzy lud pracujący. Ale są to 
Ojc:z.y~nie. Nie ulega tltkże wątpliwości, DZI ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE, jSily unIleraj4cego świata, siły 

Przez długie wieki pamiętać bę że władza ludowa zatroszczy się KSIĄZKĘ, RAmo, TELEYON, łl1ragnące, aby" świecie panO'\Ył\­
dzie naród polski o lata.ch cier- o to, aby z czasem nie było w Pol KINO i TEATR, POKONAMY ły wyzysk i ni dla. Lud pracują 
pień i trudach walIki z dzikimi sce gospodarstw chłopskich bez ANALFADETYZM, ZAPEWNI- wy w Polsce od dziesiątków 'at 
hOl' darni naieidźców ruemieckich. krów, bez inwentarza, aby każ- MY LTJDZIOJ:lII PRACY LEPSZĄ jwalczył o wyzwolenie człowiel<a, 
Znajgłębszą czdą wspominamyody chłop mógł corax wydajniej, OPIERĘ LEKARSKĄ, UZDRO- to znaczy o zapewttlenie mu jal, 
si!)&truh i hraciach, którzy pole- z coraz większą dla siebie korzyś- WISK A i WCZASY, ZWALCZAC ~ajlepSZYCh warunków umysłowe. 
gli. Ale z dumą i chwałą mówić cią pracować na roli. BĘDZIEMY WSZELKIE CHORO- go i kulturalnego rozwoju, a dziś 
bę'dą matki dzieciom i pokolenia JUZ DZIS WŁADZA LUDOWA BY I PRZEDŁUŻYMY ŻYCIE trafi te na.jszlachetniejsze dąże 
pokolen:om, że zwyciężyła praw- ZABEZPIECZA ROLNIKOWI LUDZKIE, UCZYNIMY JE LEP- nia wcielać w życie. 
da i snrawiedIiwość. STAŁOSC CEN NA JEGO pRO- SZYM iSZCZĘSLIW:SZYM. DLA KAZDEGO POLAK.<\, 
7 MORZA łez i krwi, z po nu- DUKTY, co ma wielkie znaczenie Cóż p()tn;eha, aby plan ten urze IDLA KAZDEOO CZWWIEKA 
&. rych odmętów zbrodni i zwłaszcza w okresie wielkiego czywistnić? DOBREJ Wo.LI STOI OTWORl<~l\1 
gwałtów hitlerowskich, z nieugię spadku cen na rynkach świato- POTRZEBNY JEST TRWAŁY DRa.uA DO PRACY - KTÓRA 
tej walki ludu pracującego pow- wych. Chłop polski może dziś ze POIiÓJ VI! STOSUNKACH MIĘ- STALA SIĘ SPRA W ~ Jl:ONORU 
stała do życia Polska, wyzwoło- spokojem i otuchą spoglądać w DZYNARODOW1!CH. - I DO. SZACUNKU, JAKIM 
na zwycięskim orężem Armii Ra przyszłość, gdyż przy władzy lu- Zabezpieczeniem naszej niepo- LUD DAItZY NAJLEP8·Zy·:m 
dzieckiej i ofiarnym czynem żol- dowej nie grozi mu ruina wsku- dległości i poko~u międzynarcdo- ,SWYCH BOJOWNIKóW. 

- starzy i młodzi, kobiety i męż 
czyźni - w prac:" dla Polski, 
dla Jej siły i rozkwftu! 

ROdacy! Siostry i brada! 
Zwr6ćmy dtiś wszystkie serca i 
m3-śli, wszystkie nasze wZrtlf'iZellla 
i radości ku wieH,iej i milej 0.1-
cz~'źn.le naszej, kb Je'; przyszłości! 
. WSZAU, JE.T :PRZ1!SZł~O, ć -
TO . PRZYSZf~C;~(J NASZA I 
PRZYSZł,OSC NASZYCH DZIE. 
CI, JEJ ~,ZCZĘ~CIE - TO CEl .. 
NASZEGO żY'.JIA, JEJ SIŁA I 
WIELKOM - TO. NASZA D'lT­
I\IA I CHLUBA! Tę przy. złość, 
to szczę!ici~, tę wiellwRć Rzeczypo 
spoIitej twOl'Zymy dz!ś codzienną 
swą pracą, troską i my~Ją. 

Nie szczędźmy >ięc sił, buduj. 
my mocne funda.menty nowego 
życia! 
Pamiętajmy ta!de, że chytry 

wróg wciska. się podstępt:łle, 2łb 
utrudniać nam prs.cę i czynić sikó 
dy w naszej. budowie, ch~ IMę 
znów tuczyć lmsztem Irrzywt1:: li' 
du praculącego. nądź~tr 1v'~~ 
ctujni! Uma<'nia thy lia.~, jM­
ność - pot~żne źródło naszycb 
zwycięstw! 

STRZEżMY I SZANU.fM1' 00-
BRO SPOŁECZNE, JAKO 
'WSPóLNY NASZ ~·KARB I p<JlJ 
STA ',~ SU;V JtZECZYF . PO· 
UT'EJ! WZEOHAC, JnfY to 
DOBRO. SPOŁEOZ. E Stfl'~f 
OFIARNYM WVe·1L E ! 

NIECH ŻYJE I ROZKWITA 
NASZA WSPANIAŁA I UMU,O 
WANA Rzr.JZ C.3POLITA LU­
DOWA! 

Warszawa, dn. 21: VII. H}ł9 r. 

(-) BOLESLAW BmRUT 
Prezydent Rzeez:rpospillitej 

Polsldej. nieJ,"Ul polskiego. tek gwałtownych wahań cen. nie wego, zabezpieczeniem naszych Zjednoczmy się więc ws..zyscy, 
M~~o 5~tod iliwi~gdy na dr~zne mu q kryę~ kQHa~ grnnki~ronakhpn~~ku~-I--------------------------------~----------~ 

z:emi polskiej - po raz pierwszy styczne, a rozwój spółd-zielczośd mi niemieckich wichrzvdcli i ich O d B d · h Po I S k 'I' L U d O W " " 
w dziejach narodu - powstała y; dziedzi!:ie zaopat~~ni.a, zbv~u p(}pl~cznik?\~, - jest 'bratni so- r er u own rczyc 
władza ludu pracującego. I produkc,lI przyczynlac SIę będZIe ]USZ l przYJ 31m serdeczna naszego . " 

Przeciwstawiali się jej zaciekle do ~rostu zam<,>źności i kultury nar?du z na:o:~ami wielkiego na~ ł Prezydent P zasłużonym r ci, którzy ni.e chcą Polski bez. rolnictwa. WSPÓLNA TROSKA I ZWIązku Soelahstycznych Repu- 'J 
przywilejów dla obszarników, nie O WSPÓLNE POTRZEBY WSZY blik Radz.i.ec·kich o~az z krajami na wspólnym uroczystym posiedzeniu Rady Państwa 
chcą Poiski, która nie jest żero- STKICH LUDZI PRAGY - OTO demokraCJI ludoweJ. • R d M'·' B' 
wiskiem dla rodzimych i obcych PRAWO NAJWY2SZE, KTÓRE PRZY,JAŹŃ TĘ BĘDZIEMY U- I a y IntstrOw. w eh4Jederze 
kapitalistów i spekulantów. Ale WPROWADZIŁA W POLSCE I MACNIAC I STRZEC JEJ W~ER- . WARSZAWA (PAP). _ o gUQzinie Order Budowniczych Polski Ludowej nia POlski marszałek Sejmu Atltó'tl!i 
zwy,c'ążyła prawda i sprawiedli- WŁADZA LUDOWA, NIE, GDYZ W NIE,T w{nZ~MY hs_ej dnia 21 bm. rczpoczęło się w hel wej" nadany został p:śmiertnie gen. Kowalski i prezes Rady :r.łi:nistf6w 
wość, o którą walczył polski lud TYLKO zaślepieni nienawiścia RĘK9·TMIĘ NASZEGO BEZPIE- !we<lerze uroczyste wspólne . pOsiedze_ $:wierczewsk;emu - Walterowi oraz Józef Cyranl;:iawicz. 
prac ljąCY. zacofańcy i zaprzedani bał~ CZENST-:VA i. ROZWO~. .' tnie Rad~ Pańśtwa i R.a~y Minls~r6w: Win~e;}temu PstrowskieD'':l' . '. Po dokonaniu. de1wrltcji, .Prezydent 

ByH ludzie, którzy wątpili wó- wochwalcy impedalizmu nie chcą I Zabezj:lleC7,~n~e"'1. po ~"'JU Jest , W s..'tl~ Pompcjaflsk,ej zebrah s:ę Prezydent Rzeez."pOFp~lrteJ Pol?klC~ ~zc.~7.::p" Lop')l te,l J;l()leF~:l':: Bleru' 1~ -:1 
wc"!as O tl"wl'lłości władzy ludo- 'd" . ~.l O' walka m('s pracuJącvcb całego Iczł'nkowle Rady l'al'iśtwa, mMSl!lnłek B .) lcFław B:erut Go!'lJ.n·ał na."tępn 'e lI< Się w to-W!!l'Z\'stł\'1C mml;:trn. kultury 

Wl Zlec, ze OGl'(l'u?,ona Jczvzna , . d' ', . 1"3' V~"n~''''''''' TT0" ol k' -'ie k" " k6 I' d P' t '. k' l' .... " "1 ., ' .. wej. Ale ł:.:tÓz wątpić może d~iś - T t ł ; d!' 'd' . SV/~ata? p~ ;;~<>;"ez:~mI wD]enny- .' OJ:rtlU " •.. ,.,..,'w .L •• T __ ~ l, w C1ll1r_ "ra".], czun, w dl v anF wa J l 8ZtU I j~'O(1,,~,; eg'" 11'11 "Zlec Z:.I e'e 
~~S-bl\ s a. Ił. S. ę !_ r'T"S m" l'ozszym mi i zachł"nnuśd;> im',el':aiistó~. ' !!.~ ;:ałko,,!,ie: Barcik~~8k~ Sl;:wa.lbe i 7...nm c.złon .. k6w Rząilu RP .wysok mi odzna Pałacu Be).;,ri!pr""e!i'0' ge1·żić óptlJ'I'i'. ,a 

po pi~'C' rJ la~aeh na.~z~'ch c-siąg- :'''''',?! em l naJW'J,<!:~zą chlub~ pol- i.. • ", ••• . ,OWSkl, prezes NaJwyzszej IZby Kon_ c.zen:ami pań,tW{),tyIDl. dz.lwy przez drrekt<lra L()orfntz.a zif,e. 
nh~, że w~a,1za ludQwa jest nie- s~n~go ludu pracuJącego, ktory w NIe ~ęrlz!cmy szczęc:zIl! sił ~la :ltIOli gen. Witold, przewodniczący Cen Za wyl>itne zasrugi w pracy nad d2i~ urządzoną w w'elkiej pr2!:vc.ze~~ 
zwyc:ęiona, że jest ona p&tęznym nreJ gospodarzy, który ją buduie, poparCIa S~T~W:y pokC>JU I przYJ a- pralnej Rady Związków Za.wOdowych utrwaleniem władzy ludowej Odrodzo F"mC'~JH)r'!'we.i ohjai7rJo,,~ wy;>fa«-,ę 
źródłem siły i wzrostu Rzeczypo- który ją ożywia swą pracą twór- ~ego wspoizycla wolnych naro- tgen. Al:eksa~der Zawadzki, dr Henryk nej R7~cz:pos?olitej odznaczony to_ . Mkkiewicz - ~n,7k"1" ~~":~l!. WKr6t 
spolitcj? czą swym gorącym poświęceniem dow. i Kołodziejski oraz prezes Józef Niećko. stoa! Wlelką. Wstęgą. Orde.:u Odrodze_ ce wyrus-zy w ob,Jaz\l po kraJU. 

Oto wróg pozostawił nam mi- sw~ serdeczną troSką i miłością. ZABEZPIECZEl\,TffiM POKOJU Obeelli St rÓ'Wniez cZłonkowie Rządu 
szczen:a, jakich nie znała historia, TA PRACA, TE UCZUCIA, TA I NASZEJ NIEPODLEGL~nI /RzerezYPosPolitej li prezesem ~ady Mi_ 
A p:r-zeóież - jakże szybko dźwi TROSKA LUDU PRACUJĄCEGO JEST STAŁY WZROST NASZEJ inistrów Józefem Cyrankiewiczem, wice 

. ty h • Płk . n 'emierami HUarym Mincem i Anto_ 
ga SIę z c ruIn o s ił w op~ ZDOLNE SĄ PRZEOBRAZIC SIŁY GOSPODARCZEJ I ZWAR Inlm Korzyckim ot&z ministJ;em obrony 

zi ł L ni a i Stalin 
Doniosłe uchwały KC PZP ciu O władzę ludową· Nie widzą POLSKĘ W KRAJ PRZEPIĘKNY TOśCI POLITYCZNEJ, S~ NA- I na.rod<l!Wej Marszałkiem Michałem ty_ 

tego tylko ci, których zaślepia I WSPANIAŁY. PRZODUJĄCY S·ZE SOJUSZE I NASZE WOJ- !mierskim na. czele. Przybył również 
skryta ptJgarda dla ludu i niewia I ZAMOŻNY _ W KRAJ, WNO- SKO LUDOWE, BĘDZIEMY CZY ' pods&kreta.rz sta.nu w Prez ..... 1um Rady \ Komitet Centralny PZPR, zwa. stOi w ca.tej <>Streści za.da.nie ~gł~'bie 

'ły • ~ 3" żywszy że· nia marl!:siznm.lelliniz.rn.u, 
ra w SI two~e mas pracUJą- SZĄCY CENNE ZDOBYCZE PRA NILI WSZYSTKO, ABY SIŁY 'Min.ist,:.5w Jakub Eerma.n. ' . POSTANAftTIA 

b 1 Wychowanie kadr partyjnych ~ 
cy.c • CY, NAUKI, I{ULTURY, WNO- TE POMNOżyC. Dla. urzoozywi- . ,!uż po godz. l8_ej na Salę p{)lIl1pe- w duchu idoologii marksizmu- 1) niezwlO!CZnie przystąpić 46 

Wróg zamienił stolicę Polski i SZĄCY WŁASNY SWÓJ DORO- stnienia. programu pJ."Zebudowy ;yanską. przybywa Prezydent Rzeczyp<> leninizmu jest zasadniczą przesłanką. wyda.wanta. p!)Iskiegó priekładtl 
szereg miast w zwaliska gruzów. BEK W WIELKĄ SKARBNICĘ PolsJd potrzebna JEST JEDNMC sp<ll~tej Bolesła.w Bi6ttlt, witany dźwię wykonania wielkich zadali historycZ_ dZieł Lenina, biorą.<: l':a podSta.w~ 
A przecież jakże szybko wyrasta POSTĘPU OGÓLNOLUDZKIE- NASZEGO NARODU. Jedność k~ml hymnu na.rod()w&g;>. Pr~~dent nych, stoją.eych prZed PZPR. ostatnie IV wydanie rosyjskie i 

1:__ ... , ';_1. B'l6TU;t wy~ła..&ta. n1lStępnt.e OI'ędZ1e do 
ze zg~~ nowa v, arszawa. ,-.. GO, polsldego ludu. pracującego byla na-rod.u pol. 'kieg<l, po ezym rozlegają. 2 że dzjeła Lenina i Stalina sta·no_ dzieł Stalina. wedłU~ ukasttjtcego 
dŹwigają. się z ruin ?ras~are~a- Jestefmy wszyscy współtw6rca podsła'!ą. ZW]'CIęstwa. władzy l~do się ponown;ie dźwiękA hym!l'l1 n8.TO_ wią. beZcenną skar'l>nic~ wiedzy Bię wydania. dzieł w j~zyku rO'. 
~ta polskie - Wr~ław. l Gd. ansk, mi wielkiej przemiany w życiu wej 1 JeJ dotychczasowych OSlą.g crowegQ a 24 d1Ji.ała oMa.- 24 Imlwy. marksistowskO_leninOWSkiej, w opa.rciu &y!sk1m, 
j1dI: ż] t lBk k I..J: .re o kt6rą mUSi dokDnywać si~ wycho_ 2) zlecić wyd. "Ksiłżb i Wie_ 

.• O Y Y P?r y po Je. Ja, w gospodarozyro, kulturalnym i II 'i?'>. • • NII6t~ie Pfflzydent :R~~oli_ Wlmie naszych kadr partyjnych w dZa.", by natychmiast przystąpilo 
t~Sl.ąc:ach zruszc~.onych fabryk ki społecznym naszego kraju. prze- Będziemy :nada.l Jedność tę po. tej Bo1&sł&w Bieru.t ode.z}"tuje IlIkt na d~bu 1deGlogli marksiZmu-leninizmu. do redakcyjnego 1 organi.Baćyjn~_ 
pl lUZ praca" hlp! mł~ty~ warczę obraża się człowiek w Polsce. Ho- głębiać i UDluniać. da:nńa 0r06ru "BuOOW'n.iozyeh Polaki Lu ~ że dQtychCll8S praktyk<lwane wy. go za.pewnienia. rea.liźacji tej 
ma~zyny. Ktoż nie WId.Zl jąk. w sną z każdym miesiącem potrzeby L UDZIE oślepieni nienawiścią d()wej" 7J8, wyją;tk<JIWe IlaWlgi, poł0ż.0 oJ dawanie 'poSZCZególnych dzieł kla uchwały, 
tysil~ca~h SP:lI01~YC~ '~I polskich kulturalne miliooów ludzi, rośnie. do P?lski Lud,owej prób~ją ne dla. drz;ieła Polski Ludowej, Jl.Mtępu syków marksizmu.leninizmu,· chOć 3) poruczy6 cztlwin'i~ nad r&_ 
rodZI SIę nowe ZyCIe, Jak pod sta nieustannie wytwóraość naszego' siać zamęt 1 zaldócac naszą twor- j1}cym. oeolbom: ma. do'lrl.osłe znaczenie 1 musi być na.... dakcją ,poszczególnych tam:6W Cd 
re strzechy ~hłopskie wkracza gospodarstwa narodowego. czą pr~ę. Udają oni, że bronią Apryasowi Fra.nciszkOWi - g6rniko' dal jaK naj szerzej kontynuowane - pOWiedzia.lnym . tc.warzyszom na 
nowa kultura 1 nowe tempo pra- Wykonanie z nadwyżką 3-Jet- tradyCji i wiary, gdy w rzeczywi. wi ko.pq11ni "B~Ile". • nie wystarcza już w okresie dzisiej. \ wniosek prVdł&żo!ly przez _ki~. 
cy! jaI( na ~l,ach da~ej pań- niego planu gospodarczego jesz- stości spiSkuj!!! przeciw państwu DunikOwskiemu Xa.weremu - arly_ szym, kiedy partia Okrzepła ideowo rownictwo wyd. "Ksiłłka i Wie. 
skich wyrastaJą c~łopskie plonr, cze przed końcem roku bieżącego polskiemu i są narzędziem wro- ście rzetbi~1"'L()wi, b. WięŹll1iowi Oswił} 1 kiedy przed aktywem partyjnym dza". 

z .ro.~u . na rok obfIts~ •• KtÓż n!e - to potężna zdobycz nalnej Rze- gieh Polsce sił. WŁADZA L'ODO C~~eroWl. FranciszkOWi - Tedakto O d S d " 
w~dzi, ze. J!aród .n?sz. zYJe z ka~- czypospolitej Ludowej, to zwy- WA CZYNAMI SWYMI DOWlO- 1IOwi Iił1.Cre}ln;emu oTg&.nu toor&tyeiń6g<l r . r ,ł złan aru 'Y 
dy:m ro]ueD?- lepI':J,. ze oor,az WIę cję.skie urzeczywistnienie pierw- DLA, ~E S-ZANUJE TRADY,:JJE PZPR ,,N<lwe Drogi" b. waęźnlOOwi X 
ceJ m~my zywn~5c~, ubran',ob1;1- szego programu władzy ludowej, I UCZUCIA LUDZI \VIERZ,,"- pawilonu Havelbergu, Wronek i Pawia dla rz dow ikAw nt'll''', kultury -. sztlkli w Łft~ *, 
Wla, ~e spada. sm 'ertelność, ~ wysuniętego przed 5-ciu laty \V CYCK, ŻE ZABEZPIECZA (lAL. ka, człQllkowi. Z&1'Ząoo Gł6wnego ,\II ~ ClI\;, Y v~ 
krzep}~Ie ,zdr~wI~ ~aro?u. Manifeście ~KWN. Już dziś pro- KOWIT~ WOLNOSll SUMIENIA, SDKP i L., KC KPP, i KC PZPR. W c1niu 22 lipca. 1949 lICl1l w piątą. 

Ktoz ~1t1 -yvuhJ, ~ m.e tylko ~ dukcja naszego przemysłu, obli- WIARY I PRAKTYK RELIGIJ- ~skiej Wa,n<lz1e -... wlóknie;r Toemi.oCę pow5t3ill'i~ Pols-ki Lud,owej 
b,udowuJe SIę, .al; l rozhu.do~J~ nona pl'"Leeiętnie na jednego mie ... NYCH I NA TYM STANOWI- ce Państwowycll Za,kład6w Przemysłu Prezyd-ent RzeoCzypospolitej na,dał usta 
Się coraz .s~y~cleJ, c~ra~ ~lę~ll1eł' s~ańoa, jest dwa razy większa, SI\.U STOI NIEZWI\INIE. AI,E Bawełnia.nel<<l w Rudlz,le Pabianickiej. nawiony przez Sejm 'C'iI!It~wod.awczy w 
co~az lepIeJ 1 z~po:.}leghwIeJ nal- niż przed wojnłł. WŁADZA LUDOWA ZWALCZA ro.:a.1ew~kietn.u !dichał<>V:i - ril.~ra_ dniu 2 lipea br. orc1er "Sztanda.r Pra­
mds.za nasza OJ.czyzna!. • Lata powojenne nie uwolniły I ZWAI.{)ZAć BĘDZIE Z CAL~ r~'ffi, ?~H1.łaezo:w:. TOblCltm~'I1! zol: cy", z,a wybitne zasługi pol'crione dla 

NIgdy ro~tDlk pol~l>i:l ~e pra- krajów kapitalistycznych Euro-py STANOWCZOSCI~ OSZ'OSTó,!'V !l!I.erWWl. I dJW:zJI) u~zestmiko:n wo~ I Ił8.TO(lU i Państwa, wielu prz.od 01rn1i_ 

cował. z takim. oddame. m 1. za.pa- od zmory kryzysów l' bezroboci"" I WSoTECZNIKóW, ŻERUJ.t. fi! wY'ZW'O:eń~zeJ I?Tz.e.cI~~ naJ.az~<lWł kom pracy litera.tom i naukow(l()m, 
.... S2" hlt1erowsk1eInu. mJT WOJska. Prolog,klegO ' 

~em, Ja.k pracuJe ?h~n~e, WIedząC, z każdym dniem natomiast zwięk- CYCH NA ClEl\fNOCIE, liTóRA Ma.ru.row1 '8ta.msra.woWi. _ ehrop'O W ŁOdzi order "SZtand,..~ Pracy" I 
ze pra.c?Je dla sIe~le 1 s~~o na sza się ich zależność od obcego JEST SKUTIUEM WIEKOWEGO na. g~8.rstwie 6_cio hektarowym klasy otrzymali: 
rodu. NIe dla pasozytów 1 nIe dla imperializmu UPO',sLEDZENIA. w W'Ojewódżtwie po=a.ńskim, Władysł·a.w Don1H!'h _ ślusarz zakla. 
ohcych wysila się dziś myśl iłlŻy- MYŚMY W CIĄGU TYCH 5 :! 

niera, kon&truktora, wynalaz.cy i LAT P01'lł.AFlLI· DOKONAĆ R k· A I ' b I dł I , 

przodownika pracy, walczącego o CUDU ODBUDOWY I ROZWO- ea cJo W ustra '"II pro uJe z OWIC 
nowe osiągnięcia w wydajno§ci lU GOSPODARCZEGO BO U-
załogi rO'botniczej. Lekarz, arły- WOLNILISMY SIĘ Nm T YLKO D k ' k 
s~ literat, bad~ naukow~, ar- Z NIEWOLI HITLEROWSKIEJ, ra ons us z 

ruch robotniczy 
rai,kom 

chltekt, nauezY~lel, pra:1:own~ u- ALE I Z NIEWOLI OBSZARNI- Od 
mysłowy _ WIedzą, ze WYSiłek CZO _ KAPITALIS"'YCZNEJ BO 27 czerwca trwa strajk powszech nie zgadzaj,eyeh ei~ na zaspokojenie chwili rozpoczęcia strajku, tj. od 27-go 
ich ce!lią dziś Ulilion.y ludz.i pra- POTRAFILI"'MY .I.ZMOBll.IZ' 0- ny górników australijskich, obejmujący żądań robotników podwyżki płac, skró czerwca i nie od clłl\~li zatwierdzenia 
cy, którym cm 000. cme słu. zy. WAC NIEWi3 YCZEBPANE 'SIŁY 24 tys. robotników przemysłu węglowe- cenia dnia roboczego, udzielania urlo· ustawy przez parlament, a od daty zna-

SIŁA ł d li go, PrzyczynlJ wybuchu strlljku było pów ifd. cznie wcześniejszej - od 16 czerwca. 
W a ~ lU oweJ wrra: NASZEGO LUDU, BO POTKA- odmowne stanowi-ko przedsl·ębl·orco'w, U 'I'N -<.' 'k' , tr' . • , s~a wlaśn'C: z zeBp?lema 1 FILISMY WYDOBYC WIELKIE c SI UJ'łC zenvaC 8tł'1lJ I zamorzyc s aj Obok obłll10{ policyjnych i wyroków 

Jedn~cI w~zystkH!h. lud~l ~racy. BOGACTWA NASZEGO KRAJU, kuj1!eyeh głódem. ",Ił australijski u- sądowych australijski rząd labourzystow 
W.o~a 1 o.lcu_ aCJa ~lIeml.ecka Bo KORZYSTAUSMY Z BRAT- W Z chwalił nad!'W1eżajn, ustaw~ o zablo- ski zamierza zastosować również prowo-

JH)Wl~KSZYły J~szc3e ~e-Iow!eko- NIEJ POl\fOCY ZWIĄZKU HA- - kowaniu funduszów związkowych. Usta kacje przeciwkó partii komunistycznej. 
wą nIedolę WS. l JM;lskle-J. I1ez go- DZIECKIEGO. \ wę tę zatwierdziły 29 czerwca w przy· Nie posiadając materiałów, ltompromi-

d6w mecl1anic741ych im. Str.zelczYka. 
Marian Ruta - tokarz Wid.z.ewsk.iej 

Fabr~'ki Maszyn. _ 
Anna. Ramus - tka.et;ka z PZPR 

Nr. l 
Józefa. Szewc.zyk - tka&,ka z PZFl3 

Nr. 3 
Wacław Bana.si"a.k ~maj5ter z PZPB 

Nr. 4. 
Helena Płachta - przą.dk z. i>ź'PB 

Nr. 2 
Zrgmunt Kobie1skl - tzem:eślnik Ź 

Parowowwni Ł6dź_Kaliska. 
K!U'Ol Adwelllt<lwicz _ d·yrekt&i' 

Teatru Powszechnego 
Wanc1a, /JakuboW'l',ka _ reżyser fUni06 

wy PP "Film Polski;' 
Zofi.a Nałkowsk.a - l::teratka 
Leon Schiller - dyrektor Teatru 

Wojsk.a PolFkiego 
Dr J6zef Chałasiński - pTof. U. t. 
Dr Katnli,a Gi!~ior('w,.kll. -l'rof. trf..,. 
Dr Bogdan Stto'faDows-ki - piof. PÓ 

Iiterhn·!k.i Łódz.kiej. 

Order "Sztandar :r.-acy" II kł!!t!y 
otrzymali: 
Wład:vsł1w Szewc - mistrz war ~ta. 

towy PMT. 
lj:ichał Biernaeki _ pracownik maj. 

D<lbiędn OM. PGR Łódz. sJ?Od~.rstw ch.CIp5klCh było be.z ko DLATEGO UTRWALiLISMY otwar CI spieszonym trybie obie izby parIamen· tujęcyeh choćby w na'mniejszym sto-
nla b"""" kr b d l tu. VI myśl tej ustaWy zabrania się ~kła' . k' ł d . l k ··d ł . ł 

" v ... , owy, ez narzę 701 ro - NIEPODLEGŁOSC POLSKI, (Dokończenie ze str. l'azej) pnm partIę omumetyczną, wa ze mają Ił~ nm ". Z ftn~1 '~r A 
n.czych. DLATEGO OSIĄGNELI"'MY PO dania jakichkolwiek ó/iat na rżecz fun- no,iwidoczniej zamiar sfingować te mate Ii~"" ~ '" 1!6 ~ł (g '" 

~ i:') Wzniesiony przez mówcę 0- d' . k .... · L t . d . \41 
Dawniej setki tysięcy takich PRAW~ BYTU LUDZI PRACY. krzyk na cześć młodzieży polskłej u~~: z~I~f owt"'. o rZy~~a,nlll riały i na tej podstawie zainscenizować I O'S3:Ze f3 nflCC'J W N3~)!1 ~I '~ 

naj biedniejszych chłQPóW musia- t . • d h • b zasl w l un uszow, zuzyt owa- nowy proces przeciwl,o kierownictwu . __ 
ł pLAN '*-letnl' przerol'enI' Pol- SPOll amczme pO' c wy tUJą ze ra ni' a funduszo'w na udzl'elenl'e pomocy .. k . '. f O emigrować z kraju, aby szuka~ u ni partJl omumstycznej I prze orsować \V .. "hhZ .\ WA (PAP) - dJiiu:22 
pracy i chleba na obczyźnie. Dziś skę w kraj upnemysłowio- . strajkującym. Przyjmowanie przez stra.i wyrok, skazujący na długotrwałe wię- hm. prz: h:dn (10 \Y;trszawy na u"ocn" 
obca J'est cbłonu połskiemu myśl ny i pomnoży nasze b~actwa ó- Prezydent m. st. Wa szawy Toł kujących podarunków lub pienięd1.Y od zjenie. ~tosr'i związanI> ze ś"lQtrm Odro:!'(-m il 

t' go'lnonarodowe, "ape-I' naro"'o- wiński prosi Prezydenta R.P. o do d' 'ół dl" k J. P ó .' l .. ' o tułaczce, bo z ufnością patny w .. .... .. ak' t . prZJJaCl po e"a arze grzywn]. r cz Nie będzie to dla Australii nic no, g:llf'3. (,Zl~nr:l '.~ r7.V l. T'l~l1rź:v rad~ie~. ' 
przyszłość. wi waronki 1'ó'lwoju, jakich nig- oname () warCIa trasy. Prezy- tego przewidu.ie sili i inne repre je prze ' . . . . I loch w oFobach: Da" Ida Za~la"sl;lP<o 

dy w swycb d:r.ieiacb Polska nie dent, w otoczeniu marszałka Sej- ciwko !trajkujllcym. we~o. PrZt'clez JUZ w roku 1916 w o- _. ndal{101~ ,T"a"d~-". ('7.0:0"<''.0 "n, 
'\Vładza lurl~wa troszczy się O miała. Umo:i:liwi on szybki r<ń'woj !'nu Kowalskiego, członków Rady BC7J!}rzykładna surowo~ć tej drakoń, kresie silnej histerii anty-<!cmokratycz,! hlic",t~ Z~,l\J: ~[ab~'l11a 'ranKa :::.- '1013 

to, aby chhlop biedny i średnioroI oświaty, wiedzy i kultury ludu Państwa i Rządu. l.daje się w kie skiej ustawy policyjnej zaostrza się jesz npj skazano na wiezienie 12 robotników tV': A1:'I"( r:(1 .Sl1l'kol>a - PO"t~' () n 
ny otrzymał pomoc w swej potrze pracujące~o. Młodzieźy pulskiej, runku tunelu, gdzie umieszczona tze wskutek te~o, że jej moc obowią- '" . I ~(\I'hr:.a TIC'rJnil - 1'('rlnk t oral "1 

hie i pom~ ta z roku na rok b .. - córl'om l' synom robotnI'lco'w l' J'est symboliczna wstęga. d ł b za rzekome USIłowanie spalema mIasta lit!'I>1:u!')' i .-z;uki "Iz\\i('stii". .. ~ zująca zia a wstecz i iegnie nie od 
dz' e się zwiększa·Ć. chłopów otworzy pełne możliwo- U wlotu do tunelu Prezydenta Sidney. i --- --

Mimo znh;-czeń chłop polski ści kształcenia sie i rozwoju talcn wjtaja uczestnicy 10 sztafet ZMP W pierwszą r ez icę Ale nie' nacząc na zarządzenia poli, 'I' 25 tys. kdqz' ,~t ... 
zbiera już dziś ze swych pól plon tów twórczych. Pcmoźe kob',,,tom {1wskich. W imieniu niłodz'ieży .... _ ..... \0. 

obfitszv, niż pl':red wojną. Prze- wydźwignąć się z upo .. ''''' .... Jenia składa Prezydentowi meldunek o BOW łalłia ZMP cyjn~ rządu:. n~e bacząc, nn. wszystkie re , 3. bHoteka eJ. L _ 
mysł d!}starcza rolnictwu z każ- i nadmiel'nej, 'l.vyczerpuj,.<.ej pra- wykonan;ll zobowiązań h.·J)co.wych. W'ARcu'AWA (PAP) _ W cam..... preSje strajlnlJęcych gormcy toczQ w ł 't d 
rl. . ł k ZMP t k d"- '3

m SrO~'7('zcns we w at'J.e ym rok em coraz więcej narzę- cy. 'Wzr«\śnie dobrobyt, siłA i zna cz one - ,;,-cz~s Dl Je neJ kraJu 21 bln., w roeznic~ powsta.m3 dalszym ciągu walkę broniąc wy trwa-
clzi, maszyn i nawozów. Władza czenie Rzeczypospolitej w świe- ze sztafet .- DubJ.ckl. • ZMP, .dbyły Się uroczystości młodzle- le swych praw. W walce tej cieszą się 
ludowa utzY!1i w:;zystko, by chłop cie. NastępUJe kulmmacYJny punkt towe, na których podsumowańo dotych- oni o rciem szerokich mas dołów 
polski otnymywał nie tylho ob- W CIĄGU NAJBLIZSZYCH uroczystości. Prezydent RP, prze I c.za.sowe wyniki prac Zwi.ą.zku or.1Z l . p pa . 
fitsze piony ze swych pól, a.Je by 6-CIU LA'}' POPNIESIEl\iY BAR I cina wstęgę. . 1 wręczono nagrOdy WYróżnionym przo, zWIQzkowycb I postępowego orłł~mu spo 
))l'7.p.z znaezne w:?;n1oźenie hoao- DZO ZNACZNIE STOPĘ ZYCIO Trasa W·Z jest otwarta. 1 d'lwu1kom pracy ~eczf'ństwa australijskiego. 

W dniu Rocznicy Manifestu Lip­
cowego Bibl:oteka Uniwel'!';vtec:k3 w 
Łodzi melduje OPl'al'cwanie I !ld'l­
l'tępnienie sPGłeC7:e4'ft W'J łńdT!,lernu 

~5 tys. tomów k51~irk l cz?~~ptsll'!. 
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Kronika m. Radomska 
KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, dnia 23 lipca 1949 r. 
Dziś: Apolinarego 

w ~NmJSZE TELEFONY 
:tO - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezp. Publicznego 
12 "Głos Radomszczański" 
12 R. s. W. "Prasa" 
13 PowiatDwa Komenda M. O. 
51 
91 
5'0 

Miejski Komisa-riat M. O. 
Starostwo. PowiatDwe 
Szpital Pcwiatov:y 

. KINA 
Kino "W'0In03ć" ul..Narutowi­

cza 8 wyświetla fi1'11 pr,;:1"l·~ii pol 
skiej pt. "Zakazane piosenki". 

PDczątek s:au"ów w dni DOW­
szednie o godz. 18 i 20, VI nielziele 
i święta poranki o godz. 9 i 11, se­
anse popołudniowe o gQdz. 16, 18 
i 20-ej. 

C~:l1a biletów na poranki 'ArynoGi 
25 Itł, m, ka.tde mie.isce. 

z 
w 

W przededniu Święta Odrodze 
nia odbyło się w Radomsku uro­
czyste po-siedzeuie l\1iejsk'ej Ra­
dy Narodowej. 

Po powołaniu prezydium, do 
którego zaproszeni zostal' przed­
stawiciele partii politycznych, or 
ganizacji młodzi~żowych ispołecz 
nych oraz przedstawiciele poszcze 
gólnych zakładów pracy, zabrał 
glos przewodniczący lVI ejskiej Ra 
dy Narodowej tow. Kirkiewicz. 

Tow .Kirkiewicz wygłosił refe­
rat sI;ll'awozdawczy za okres od 
19,15 do 1949 r. 

- Radomsko - stwierdza mów 
ca - wyzwolone zostało w dniu 
16 styczn'a, a już w dniu 13 lute­
go 1945 r. odbyło się pierwsze po 
~iedzenie Miejskiej Rady Narodo 
wej, a w dziel1. później ukonsty­
tuował się Zarząd Miejski. 

i Z 
edniu Swięta O o 

ły wszystko. Miejska Rada Naro 
dowa od pierwszej chwih zaczęła 
sumiennie spełn·"ć·& ve zadanie. 

N1'stQpnie mÓw.ca pr?cchodzi do 
zilustrowania doroóku i prac 
Miej.;-kiej Rady Narodo,'łei. 

Po przewodniczącym MRN, za­
]:)" era głos wice-burmistrz ob. Rud 
nich Ob. Rudnicki przedstawia 
zebranym osiągnięcia Zarządu 
Miejskiego. 

- Ktcś, - mówi V.-burmistrz 
kto nie :ma warunków, w jakich 
rozpoczęliśmy pracę, słuchając te 

powi.edzieć, że dokonaliśmy ma'-
10. Ale żeby wlaściwie ocen~ć 
nasz wysiłek ,trzeba znać warun 
ki, w jakich przystąpiliśmy do 
zorganizowania nov"egCJ życia na 
teren' e Rapomska. 

Wystarczy chyba powiedzieć, że 
w kasie Zarządu Miejskiego prócz 
długów nie było nic, a miasto 
przedstawiało okropny widok. 

lesław Bierut. Zebrani w skupie­
niu wysłuchują orędzia Prezyden 
ta, który omaw'"<.. dorobek powo­
jenny Państwa Polskiego. 

Po wyslnchani'll. oI'Qdzia wice­
burmistrz kontynuuje w dalszym 
ciągu swój referat sprawozdaw­
czy, podkreślając. że plan trzylet­
ni był planem odbudowy, plan 
sześcioletni na tO :T.~ast będz e pla 
nem przebudowy kraju. 

Odśpiewaniem "Il'n~dzynaI'o­
dówki" zakończone zostal"o Ul'O­
cZyFte posiedzenie Miejsk' ej R,a-
dy Narodowej. Be. 

W tym momenc:e ob. Rudnic­
ki przerywa referat sprawozclaw 
czy ,gdyż radiowęzeł łączy się z 
Belwederem, skąd przemawia Pre 
zydent Rzeczypm:pol.te; tow. Bo-go, o czym dziś mówimy, może 

~~~ws~~~~r~~~~~~~~~~~~~~~~~m=~~~a. .... ""~~~"" 

Zd Piać 
.. 

OWla 
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sr 
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w powiecie radomszczańskim 

Czyn Junaków 
ze ws; G9warzowo 
W€ wsi Gowarzowo gm. Kaw 

nary, w powiecie ra,domszClz'ań­
skim, odbyło siE} walne zebranie 
tauntejSlz,Vch go f'l']Xldla,rzy, juna­
czek i juna'ków, na którym' uch 
IvaJono r~zolucję treści następu 

.iącej: 

"Junaczki i junacy wsi GDwa 
rzowo gm. Konary z{)'bowię,zuj Ił­

się odwodn'ć strugę .,Weśred­

' Mą" przez \\'yk.onanie odrpo-wied 
niego ka1nału. \Vyżej wym.ienio 
aa struga, na skut.eH: wiose11-
l'l.~'ch roztopów i wię-Rs-zych opa 
dów zalewa około 20 lia grum.­
Mw upra w'll)'c.h tej gromady o­
l'az ' część gruntów, przylega:jq.­
c~'ch do g'miny Pławno". 

Junacz'ki i ' junacy Iysi Go·war 
I IIZOWO p>{)de.il1'l.'Ilj~r tak wożyte-~z 
n~ zohowiąz.ania Pl'ZYCZYlTI.ę; się 

clo po'le'pszenia warunków pracy 
tamtej':5zei luclll1(lMi, jak rów-

Adres Redakcji i AdmL'1.Lst racji 
"Głosu Radomszczallskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39 

Przed Miejd;:ą Radą Narod'ową 
w pierwszych dniach po wyzwole 
niu stanęło zagadnienie stworze­
nia nowego życia w Rac1omsku, 
zag2.dn· enie jak najszybszego za­
tarcia śladów okupacji. ,Jeśli zwa 
ży się, źe do pracy te; przystąpi­
liśmy z goiymi rękoma, to chyba 
nie trzeba mówić, jak poważne 
piętrzyły s: ę przed nami trudno­
ki Ale z;..pał i energia pokona-

Vi' Polsce Ludowej w2.lka o zdro 
wie obywatela należy do jednych 
z naczelnych zadań. Do . walki tej 
z,nobilizow8.ne· zostaly wszystkie 
siły już w pierw<:zym roku po wy­
I?i"rolcniu. Powiat ndomszczań'lki 
na odcinliu tym mm:e poszczyC1C 
"lię po·,vażll ml osiągnięciami. Aby 
zorientować czytelników w ogr:;· 
rnie prac. Doprt'siliśm:v lekarza 'JO-

wiatowego dr. Wy:;imierslde!i.0 o radości i zapale naszych' pracowni­
udzielenie m.m króthc,:o wywiadu. ków. 

Oto mówi nam dr Wyzimirski: Przez pięć lat zmienili się jednakni'eż do zbierania: m'zez lTkh wię 
- Ocl pjeLw;:<;ej,b.,ul lJO "j' ludzie, powstawały coraz to. rroWe kszych ilości plonów. 

Administracja - telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz. g-ej do 
Hi. ej. 

zwolęniu rozpcczęl:a się praca or- placówki Służby Zdl'owia. Szpital ' Pona,dto j u't1'acz:ki i j'lllnaey '0·0 

ganizacyjna Służby ZdronNia na te- w GidIach przekształcorIJ' zosta.~ na stanOlvili pomóc w cui..sie żll1w 
renie nasz:J,o.-o pC'.d:ltu. Organiza- zakład dla "'tucno-chorych. . 

1-' l'odzmol11 junaków, którzy wyje 
cja ta pra.wie nie istniała nie tyl- Przestarzałe formy lecznictwa 
1;:0 w czasie okllJ:l<acji, ale i pmed . ustępują w cień, a na icn miejsce ch'al i do Br)'g'a'd. kt,. 

--cz·~ · • ,_ ye I e 
'V p'ańs 

Z głośnika płyną melodyjne' kazji i zbliża_my się do robotni­
dźwi)i{i walr::zyka. W świetlicy ków ,którzy jeszcze przed kilku 
Państwowej Fablyk, Mebh Gię- godzinami stali przy swych war­
tyćh Nr 1 i 2 panuje ożywiony sztatach pracy. 
rućh. Za chwilę ma się rozpocząć - Widzicie towarzyszu - mó­
próba Zespołu świetli~owego. Kie wią nam -:- nie próżnujemy. Na 
rowniczka świetlicy ob. Z: elińska sza św. etlica zawsze jest pełna 
ustawia wszystkich parami. Ktoś gwaru i życia. Po pracy zbieramy 
siadł przy fortepianie i juź sala się tu chętnie, aby spędzić kilka 
pelna jest tonów skocznego koza godzin na rozrywce kuUuralnej. 
ka. Nauka idzie z początku dość Następuje wesoły skecz pt. ,,0-
o.pornie, ale już po chwili wszy- ficer i ordynans" - pełen humo 
scy wczuli się w rytm melodiii i ru i dowcipu. Mimo, że chcemy 
ruchy ich stają się bardziej płyn zachować powagę, nie udaje się 
ne i elastyczne. Teraz przychodzi to nam zupełnie i wybu{!hamy 
kolej na taniec góralski. Porywa serdecznym śmiechem. Ale pró­
jąca swym dźwiękiem "kołomyj- ba już się skończyła. Robotnicy 
ka" nie pozwala ani na chwilę siadają przy stołach i przeglądają 
spocząć. Nic więc dziwnego, że cDdzienną praiSe. Tęra~ t~ dop'e 
taneerze już' po kilkunastu minu- ro zauważyliśmy kol. Surmackie­
ta-ch \Są zmęczeni. Trzeba więc go Zenona, zarządzając-ego świet 
pr?bę przerwać. Korzystamy z 0- licą. Kolega Surmacki chętnie opo 

Nasi korespondenci piszą 

.. 

• JI 
. '" re 

wiada nam o życiu świetl cowym 
i roz\'mju przyświetlicowej biblio 
teki. 

- I,Vprnwdzie ]{s ą7:ek p03iada 
my nie dużo, ale tel które są ... sta 
le krążą wśród robotników. Swiad 
czy to. o tym, że robotnicy coraz 
więcej czasu znajdują na czyta­
nie. Największą poczytnością cie­
szą s: ę książki Żeromskiego i Pru 
sa, ale muszę jednocześnie zazna 
czyć, że czytelnicy coraz częściej 
dopytują s:ę o książki pisarzy ra­
dzieckich, których w bibliotece 
mamy, niestety, za' mało. 

"vojną. W pO'.viecie naszym nie by- wysuwa się jednolita służba zeko-
lo żadnych phc6wck Służby wia, której podstawą są ośrodki 
Zdt'o.via p'.'ócz lekarzy wolnoprak- ~dl'owi"l. powiatowe i specjalistycz­
t:~·kujflcych. ne. pJ~ączcne z leczni,t\..ye-.n zam-

Rsdomsko z.:lane bvl:J r.a op'''l~i;' lmi.ętym i wcllaniaiące w sie1!Jie w 
prcwi7orJ'czne<:{o ambuJato-riul" coraz szerszym zakresie lecznic-
mieis1,jego, ]ttórego prl1ca o)!.rani· two uhez'1iecz~niC'\' e 
"'cała się .ir::d:vnie dr) pomocy nic- - n1)'l"\vatelu Do~{'to~'ze a jakie 
':c'Z11ym mie~zka[l('om. c<środlti 'posiadamy VI ch,~i]i ~bec-

W momencie wyzwolenia Pol~ld. ne.i n'1 t~"'s'li3 na<;7,ego powiatu. 
r:i"'l'V1SZą troską Rzadu byla opieka IV ch·,,'li 0h"',....,~; '1'< ...... ~.."" "':1_ 
nad zdrowiem o~ywatcla. Pracę- tę 
of7yjęły ORTodld Zdrowia. 

Ośrcr'lki Zdrowia rozsiane po te­
renie pDwiatu przyjęły na siebie w 
poozątkowej fazie obowiązek opie­
ki nad matką i dzieckiem, nad ko­
bietą Clęzarną oraz obowiązek 
zwalczania chorób społecznych. 

Jl!Ż w pierwszych miesiącach na 
tm'ellie 11asze~o powiatu powstaje 
7 OśrQo~n~ów. Zdrowia, a w dniu 13 
maja 1945 r0ku otwarty zostaje 
pierwszy szpital w Gid'ach. 
Przyznać się należy. że w pierw­

Rzym okrpsie zrobio!l1o wiele błedów 
i niepraktycznych p'Osunięć, - lecz 
usprawiedliwienia na.leży Sf?;ukać w 

szegD pow, znajduje się 5 qśrod 
l,ów 7drowia, zakr~d dla płucno 
chorych, Dom Dzieci :Małych w 
Drz;iepDlci, Dom Dziecka w Kruszy­
nie, Pławnie i Chorzenicach oraz 
dwa Domy Starców. 

Oto naf"tz dorobek, który mówi 
sam za siebie, a który pO'I'ównać 
nawet się nie da z okresem przed­
woiennym. 

Na zakończenie dodać jeszcze 
trzeba, że ostatnio ur.uchomiliśmy 
pogotowie ratunkowe, które zamy­
ka nasz dorobek w okresie 5-let-
niej pra cy, 

Wywiad przeptowadził 
hleksQll"?er ~>:l')}!ński 

Dom Towarow 

}1 U o.§o 

Gwóźdź • W zupIe 
Kto. nie był pOza dO-!11E!nl, ten nie 

może ocenić, czym są cHa plOd'r-ÓŻ. 

!lego G~pody LudO'\'76. Mo~na w 
nich zjeść smaczny obiad i to do­
prawdy za marne gro'aze. Czasem 
tylko. syttlacja się nieco kompli. 
kuJe ... 

W Gospodzie Straży Potarnej W 
Radomsku .zdarzył się ostatnio nie­
miły wypad~k. Jedna. z konsumen. 
tek krzyknęła g.łośno i wycIągnęła 
z nęcącego zapachem kapuśniaku ... 
gwóźdź. Gwóźdź miał 4,5 cm dłu. 
gości; był w połowie zgi~ty i do. 
skonale wyostrllony. Jednym sło­
wem, był on zupełl'lie niezłym ha.­
.czykiem, na który widocalliB miał 
złapać się ktoś Ze spożywających 
obiad. Impreza' uda.ła. sIę doskona. 
le, a kierownik tej g-ospody był w 
tak Wyśmienitym humorze, Ze Ide­
c1y zwrócono się do niego i ~kaza-

W Fabryce Mebli Giętych Nr 1 

Tyle, jeśli chodzi o naszą biblio 
tekę. Muszę jednak jeszcze zazna 
czyć, że przy świetlicy naszej zor 
gan:zowanę są takż.e..,sekcj.e spor­
towe. Tak na przykład zespół "si at 
karzy" ma na ,.g.*off~t}ffeiE~w kil 
ka poważnych zwycięstw. Mogę 
wam nawet, towarzyszu powie­
dzieć, że nasi sportowcy mają 
ambicje zdobycia tytułu m :strza 
okręgu radomszczańs:kiego. Czy 
im się to uda - nie wiem. Stwier 
dzić jednak należy, że trę.nują so 
lidn:e i są w doskonałej formie. 

• • 
Z JmuJ Z CI I no mń gwóźdź, ódpowiedzil'd kr6t. 

)&0: "co to. jest, to można ż.jeść" 

powolan do ży ia Grupy Zwią kowe Uwagę naszą przykuwa duża 
gablotka, wi$ząca na ścianie. Jest 
to gazetka śdenna Państwowej 
Fabryki Mebli Giętych Nr 1. Wię 
kszość z tych artykułów napisana 
jest przez robo-in:J<ów, co świad­
czy o tym, że załoga "jedynki" 
ściśle współptacuje z l{!omitetem 
redakcyjnym. 

W ubiegłym roku uru,~llOmiony dzo E1Zybko. Obok Don'iu Towa:ro­
został w Radomsku Dom Towaro· wego znajduje się dtultarn'ia:. Wy­
wy. Placó .... 'ka ta spełnia niezmier- daje się Więc nam celowym prże. 
nie wEI,me zada.'1ie. Jest ona dobro· niesienie drukarni do innego loka­
dziejsiwem przede wszystkim dJalu, a wówcza3 Dom Towarowy b'ę­
świa.ta pracy, gdyż robotnik może dzie mógł zająć przyległe pomiesz 
tutaj nabyć wiele towarów po czenia. Warto. zaznaczyć, że Dom 
znacznie niul?ych cenach. Towarowy cieszy się I~ri.elh:ą frek-

Niestety, Dom TDwarowy ma wencją. (5Z) 
poważną bolączkę, a jest nią zbyt 

Możliwe że szanowny kierownik 
lubi do obiadu gwoździe, tym nie­
mniej jednak niech l'lie raczy l'limi 
kli~ntów. Ogół bowiem rue I'0",l{0-

szuje się t~kil'Ili pmystn8'kami. 

P. S. Gwóźdź znajduje się w lo­
kalu redakcji. Można go ogiądać 
zawSze przed obiadem. 

Przed kiłku dniami w Państwo­
wej Fabryce Mebli Giętych Nr 1 
odbyło się zebranie Rady Zakłado­
wej, na którym dDkonano podziału 
~ałcgi fabrycznej na grupy związ­
kowe oraz powołano mężów 3aufa­
nia. W skład mężów zaufania IJO· 
szczególnych grup weszli nast,·~pu­
jący pracownicy: Binkowski, Tro­
ćzyi1ski, Kipigroch, Surmacki, Piot 
rówski, Karoń, Kruk, Bartnik, Bo­
towiEicki, Karasek, Druciarek, J a­
nik, Janiszewska, Wurszt, Sierant, 
Kutermacha, Kuźnik, Belka, Ciela­
siński, Kuśmierz, P6łrola, Zbroja, 
Błaszczyk, Płomiński, Mach, Ry. 
ba:k, N owak, Zaniewska. 

spoczywają poważn~ obowiązki. Do 
zadań ich należy planowanie i or­
ganizowanie zespołowego. wysiłku 
ctz!onków grupy do wypelniania i 
przekl'llCzania planów produkcyj. 
nych, podnoszenie jakości i obniża. 
nie kosztów produkcji, krzewienie 
poszanDwania własności spOłe.cz­
nej, podnoszenie dyscypliny pra roy , 
oraz troska o bezpieczeństwo i hi­
gienę pracy. 

Ponadto mężowie zaufania ma­
ją za. zadanie wciąganie niezrzeszo 
nych pracowników do' Zwiąl3ków 
Zawodowych. 

Odchodząc, raz jęszcze ogarnia 
my wzrokiem całą świetlicę. Sto­
ły są dosłownie oblężone . Jedni 
czytają gazety i ks:ążki, inni. gra 
ją w warcaby, jeszcze inni żywo 
dyskutują. A z glośnika płyną me 
lodyjne dźw~ęki muzyki ludo­
wej . Życie w ś"lietlcy Państwo­
wej Fabryki Mebli Giętych Nr 1 
i 2 wre ... 

dtJ."ny lokal. Fakt ten powoduje, 
że Dom Towarowy nie jest w sta- H 
nie rozłożyć wszystkich towarów, 
których ma około 500 rodzajów. 
Część ,vięc z ni~h m1l!=1i. 'r'O?;QtstBĆ \17 

lnicy "Edw~ 
maią wła!łną ś 'et .icę 

waj' 

Na. barkach mężów zaufania 
Korespondent "Głosu" 

R. Mazurkiewicz 

• 
Proportec przechodni dlo Zych/ino ~.~-m __ ~ ______ ~_~ _________________ .U ___________ __ 
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Szeliga Michał 
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magazynach, będąc niedostępnymi 
dla klienteli. 

Należało by więc zastanowić się 
nad rozwiązaniem tego zagadnie. 
nia. A wyjście można znaleźć bar-

r 
W Zgierzu w sali Rady zWiąZ-l cze2"O 7 brygad przodujących zo- koledzy z Fabryki Maszyn i Apa I wa 3, Brzezin 2, Aleksandrowa 2, 

ków 7.awodowych l dbyła się utr) stało nagrodzonych i wyróżnio- ratów E,ektr) (;znych w 2ychlinie. Moszczenicy 1, Radomska 10 i 
czystość rozdania nagród przo- nych przez Wojewódzki Komitet Młodzież z Żychlina bierze maso- Łowicza 1. 
downikom pracy z młodzieźowych Współzawodnictwa. Zwiększająca IIVy udział we' współzawo:]nictwie Wśród nagrodzonych znajduje 
brygad współzawodnictwa z tere się ilość brygad młodzieżowych, Zorganizowano tutaj 48 brygad się 18-let.ni traktorzysta. 'Jr;::;­

nu rałego województwa łódzkieg·). gr.,mialny napływ młodzieży młodzieżowych, które stale prze- downik pracy z PGRu wRogowie 
Do zebranej młodzieży. reprp.- ~ia'st i wsi do ZMP: przekracza. kraczają normy produkc:l'.ine, a ob. D~rmski' BroJlisław, któ::y 

zt':/tującej wszystkie powiaty wo me norm pr~du:{CYJnyc~.- ot,O oprócz tego mają duże osiągnię- swoją rmę przeciętnie ·.vykonu 
jewództwa łódzkiego i wszystkie d,u.m~1a odpowJedz mło~zJezy PJI- cia w pracy o:oganizacyjnej i spo je w 135 procentach. Otrzymał 011 

większe zakłady pracy, przema- SKleJ na wrog::t real~c:yJną prop~, łecznej. piękny rower. Rower otrzymał 
wiali tow. Salski z KW PZPR, gandę. na akCJę CZęSCl kleru, .LO Wśród okrzyków i braw na również ob. Klisiak Czesław z 
tow. Filipiak z ORZZ, tow. Ja- r~ dąży do odrf.vr>;.iil; ,I?łoc1z i e7.:y cześć zwycięSkiego zespo!u, tow, kutnoVils1dego .. Kraju", wykonują 
ro.i!z i tow I{r'7'-'''-'-: .' ----~ .,- ('C. budowy Polslu SocJa.lstyczneJ. Kozłows~ti -wręczył proporzec cy 160 procent normy. Odbiornik 
wudniczący' Zarządu Wojewódzh:e Wś~ód nieI?-illmąc~c~ l)raw ze WSPÓłzl1wodnictwa prz,-"lOl'mil:owi radiowy typu "Pionier" otrz:vn13.­
~() ZMP. Mów\'y ~ratulowali mło h"ane) na .satJ mł~dz~ezy uc~\:Val() pfacy kol. I{ostT·7.ewie Henrykowi la 1.9-letnia ohwijarka z p,YSJ \V 

d"ITl rcbotmcom i robotnikom 0- r,0 rez01ucJę, w ktore) m.odz1 przo Prop-orzec przE'd.'r)dni ufundo'va- Tomaszowie ob. Ovvczarek Irena, 
siągniętvch sukcesów w prar:y down~cy 'p~·a.cy ostro pro,:eslują ny nrzez ZRrząd Glówny 7.MP. I~tńra 1 kwi"t'lh Iw. z0rg8";z:)wa 
nad podniesieniem ilości i jakości pr~eclw m;c]atoro~ .,cudu . l\\be~ 'C":łj00w"Ć się będzie w 7."rhli:" e a 5-0~')hoV!y 7~snrł. wyrabiający 
plodukcji. Oświt'c1:--:-enie tow. Ko s~{:egó .. ktory ohrna uC7:ncJ~ reb do 7.akOJ;('z~nia obecnego etapu pr7e"'ft'n;e 1.14 procent normy 
"ło\Vskiego o zwiększającej się z ~lJne w,"'·zą.cych. O~poW1edzJą.. 'la wsnółu:vmdnictwa i przeluwsny pl'r cj.,l-n"i"".i. Pczostali T'r~2cbw­
tygodnia na tydzień liczbie roło- "?ą. n.a tę ;'lrC'w?kacJ~ - głos l re zo~tanie zwycię"k;emu >społowi. nicy młcdzjr-"(1Wcgo współzawod­
dl:",żow"ch bryg),o współzawo.Jlli 7o~ucJa - !,\dzle Zi'i'1ę]{s?,on.v 11: Ogólnie nag--:Jdzono 8-: m] 1_ J'lictwa pracy otrZ1Tn1"11i cenne na. 
ctwa pracy - młodzi robotnicy dZIał )",'lJ.0 dZ1'~zV l""" "",'sno)zm"odm dy('h prZ0dov:mikńw pracy z woje gr,'-'dy IV po"'hci lmponć'w mate­
')r~"ęli hucznym\ oklaskami. ctwie pracy w produkcji i w '"lRlI Ivórl7~"'a łń(l7ki~.go. Najwip,cei na r i .. 1"w. lT<)~7111o . rubr. h';p"',i itp. 

W województwie łódzl,im we I ce. ?:ród. bo aż 20 zebl'ali koledzy z Wsnólna zabawa w sali Zw. 
"lsoółzawodnicltwie ilościowym i Tow. Jarosz z ORZZ zawifldo- rowi"tu kutnowskiC'g-o . n"st~])nie • Zaw. w 7,"";,.,,'7" z"l~OJ':r7,"h Uf»-
jako~ciowym bierze udział 6.600: mił zebranych, że zwyciezcpmi l '" TflJ;l?S70'Na ]11[,,7,. 1::; n"9:ród. :-:e 
ZJft'-owc6w zgrupowan"ch W'! ostatniego etanu młod:;;!cżowcgo "'rllJJls1dej ,~'oJi U, 7,f'j~rz" 11 i cz"stość r0zr1?l1h nagród m' ··m 
575 hryzadach produkcyjnych, z wspólz<:lwrxlnictwa pracy zosta:j' Piotrkowa 7, Pabianic G. Ozor~w- · przodownikom. ~b) 

Mimo, że upływają już trzy 
lata, od chwili, gdy po wojnie 
uruchomiona została huta "Ed­
wardów", pracownicy tego za­
kładu nie mieli własnej świetli­
cy. Dopiero w roku bieżącym 
przystąpiono do. prac, związa­

nych z urządzeniem świetlicy. 

, Pracy było moc. Ale robotni­
cy przystąpili do niej z wielkim 
zapałem i świetlica powstawała 
niemal w oczach. Dziś prace zo 
stały już zakończone. Wprawdzie 
uwijają się jeszcze w niej robot 
nicy z pędzlami w rękach, ale to 
tylko drobne poprawki. Przyszedł 
już nawet dekorator i pośpiesz­
nie wziął się do pracy. Świetli­
ca już jutro musi być przecież od 
dana do użytku. 

W dniu Święta OdI'6d-zE;iriia po 
raz pierwszy zbiorą Się w~ wlas 
nej świetlicy hutnicy "Echvardo 
''la''. 

"Od jutra - mówią nam hut 
nicy - raźniej będzie na terenie 
naszej huty. Gdy skończymy pra 
cę przychodzić będZIemy do. świe 
tlicy, aby tu spędzić przynaj­
mniej jedną godzin~ dziennie Jia 
kulturalnej rozrywce. Mus; my 
tylko szybko starać się o jakąś 
dobrą biblioteczkę i konieczny 
sprzęt świetlicowy. Sądzimy, ze 
pomogą nam w tym mieszkań­
cy Radomska". 

I my jesteśmy przekonani, że 
hutnikom ,.Edwardowa" przyjdą 
z pomocą pracown;cy innych ża 
kładów pracy, ba jesteśmy na. 
wet tego pewni. (be) 

Kurs ięzyka rosYiskiego 
Te, a";:y!"!~'~1o ry,._, .. . -, 

Radzieckiej objęło już lokal, który 
mieści się pr"i Ul. 1.C;~ .• ~,., ~ . 
W związku z tym Zarząd TPPR z~· 
mierza zorganizować w najbliż­
szych uniach kurs języka rO!1yj. 
;l>;i~go. ZvvrÓC01lO się już do In-

spektoratu Szkolnego z prosłią o 
:;rzydr.:ielenie dwóch wykładowc6w. 

O brmini2. rozpo'częcia kursu 
wysłane zostaną do poszczegól­
nych zakładów pr<:'c:' sT':>cjalne za. 
wiadomienia. 

Osiągnięcia ZS ~. h Pa' C1 
'. 

Związek Samopomocy Chłop~ kiej 
VI Pajęcznie przejawia ostatnio du 
żą ·aktywno-iić . Plan kontraktacji 
rcślin oleistych i buraków cukro· 
wych Wykonany ~o:;t3ł w 100 pro· 
centach. Ponadto za!ożctlO tak;':" 
plantację chmielu oraz cykorii. 

W najbliższym czasie zamierz2. 

. '.'-" . "I. 

dzie wzorowe silosy. Wielką uwagę 
przywią:mje Zw;ąi' ~. nj .'1 

Chłopskiej także do roJ~t~k (0-

·'lwiadczaJD;!,'ch l" te1'0ni~ oraz do 
hodowli buhaiów i raco·.7Y'Jh owiec. 

(mat) 
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111''''0 niepOGodą 

ZnikaJą ślady potworności wo~ny .• OśWiata rozprasza mroki 
Pobiegla szlaf eta W --Z Belweder 

... 

. w naszym mIejCIe 
Odgruzowujemy Bałuty Do~o~ziej.twa ?au~i 

czytania i pisania 
Starostwo, zaJbraLiś.my mę ostro do 
pracy. W re:rultade ZIOStało wunift" 
tych i wywiezionych 7 tysięcy me­
trów sześciennych groZlU. Robota 
trwala od 7 -mej rano do godz. 

W pneclednłu oddania do nłytlnl tra.­
l1y W~, 21 bln. wieczorem, odbył lit 
bieg az'afetowy I Placu Zamkowego 
do Belwederu. W biegu Ilta.rtowUO 21 
IeBpoł6w, w tym 2 kobiece: LZS tur .. 
wica i za "Spójuia", 

Jakim jelit Uaa& W-Z, Poeol Mot7b 
życzył, aby ma.rsz do socjaligmu 1 do 
dobrobytu mas pra.eują.cych Polski Lu· 
dowej odbyWu lIit w ta.kim tempie, w 
Jakim biegła sztafeta.. 

Po przemówi&n1u zebrani "!fZn1ełti 
Okrzyki na. cze~ Polski Ludowej, jej 
Prezydenta Bolesła.w. Bieru~ 

1 członków lI.z~u. 
Na za.koliozenie uroczyatoki poeeł 

Motykr. wrtcaY1 ' zwyeitslde.j uta.feełs 
"Spójni" nagrod, prezydenta. miasta. 
Warsza.wy - TOłwili.slriego oru: nry­
cif8kiej szta.fect.e żetilkiej LZS tura.­
Wica. nr.grod, Zarządu mÓWnego' ZSOh. 

Uczestnicy ~tafe:ty ,uformowa.li na.­
stłpnie pochód i przcma.szerowali z po.­
chodniami nlieami: Bagatelł, pl. Unii, 
al. I Armii na pla.e na. ' Rozdrotu, gdzie 
naatl!-P1ło ronn.łunie sztafety, 

13-tej. . 

W zespołach męskich, obok reprezen· 
tacji pionów 1 zrzesze1l., biegła również 
WllpóIna II&tafeta przodowników pracy 
Betonstalu 1 M03tostaJU, budówniczych 
trasy W-Z. Trasa., długości ok. 4 km, 
obejmOWała 20 odcinków po 200 mtr. 
i prowadziła ulicami: Krakl1W8kim 
Przedmieściem, Nowym światem, Aleją 
Stalina do Belwederu. 

----
Przy ' odgńJzowaniu Ba.łut kobiety 

pracują przez cały dzień. Do robót 
tych stanęły nie tylko robotnice, ale 
również pracownice biurowe i go­
spodynie domowe. Oto, co nam pi­
sze o pracy koqiet przy odg.ruzowy­
waniu Bałut nasza koresponden~{a 
z PSS-u. 

MIstrzostwa lekkoatłetyc~ne Polski w łodzi 
( 

We wszystkich miastach polSkich 
ezłonk:nie Lig,i Kobiet na cześć rocz­
nicy Manifestu PKWN masowo 
przystąpiły do prac przy odgruzowy- "Załadowałyśmy (pracując nie­
wani.u i porzą~kowaniu ulic, urzą- w:elka grupą) 13 wozów gruzu oraz 
dzaruu skw'erow, trawników itp. u,porządkowafyśmy ze złożeniem na . Slucb~(}zki kursu dla 
oraz porządkowaniu i ozdab:aniu właściwe miejsce ponad 3 tysiące ce- . w pz,pp J W Nr 22, 
grobów żołnierzy radziecki-ch, któ- gieJ, zdatnych do użytku . . I w tej 
:r~y ~olegli w walkach o wyzwole- pracy znalazły się przodownice. Na W dniu wczorajszym oraz w eil~J~ll 
nIe zIem polskich. 65 obecnych w naszej grupie kob:et, całego bieżącego tygodnia orlbywnły 
Kobięty ŁodZi w pracach tych nie wydatną pracą odznaczyły się ob. . 

pozo~tały w tyle. Członkinie Ligi ob.: Szablewska, Popow, Twardow- SIę we wszystkich zRkładach pracy uro-
~oblet. dobrowolnie przeprowadza- ska, Proko~czyk, Litwinowa, P:o- czyste akaden,tie dla uczczenia 5-tej 
Ją a.!,c~ę ~zyszczMli.a. i Gdglruzowy- trowskił. Ml,chalak, Zawadzka Cie- roczniey Manifestu PKWN. W wi~k· 
WMUa ~ałut. p'rzez tereny, położone niuch, Borysowa. 'szości zakładó,v pracy uroczystości te 
?rzy zbIegu ulIcy Wojska Polskieao no robót przy oczyszczanju Bałut .vV . 
1.MarynarskieJ·, w ciągu ml'n;onyc"h .mączone były z 1'ozdaniem świa-
k . stanęły kobiety ze wszystkkh za,lda-

Uku ~:ygo~D! przesunęły się tysiące dectw ukończenia podstawowych kur-
cz'łonkin LlgI Kobiet zatrudn'onych s6w czytania i pisania. Wielka akeja 
przy ro?otach !'eg'Ulacyjnych i przy d 
uS1:lwa~1U gruzowo O pracy robotnic rzą owa zwalczania allalfbetyzmu już 
,.P.lątkl bawełnianej" i ,.Azbestu" dziś przynosi widome rezultaty. Setki 
oopowiada nam tow. Helena Wagen- mężczyzn i kobiet, dla kt6rych dotych-
bichler. 

W 
czas niedostępne były ksi!}żka i gaze-

- niedzielę udałyśmy się gru-
pą około 600 kobiet na przeznaczo- t,a, uzyskały podstawy do dalszł'go zdo 
ny .do odgruzowan.ia teren przy ul. bywania n(\uki. W PZPB i W Nr :!2 
WOJsk~ Polskiego 64. Do pracy sta- wręczono świadectwa zakończenia Ilau-
n.ęł~ nIe tyUm same kObiety. Potra-
fI łys my zmobilizować równiez' męz·.- ki wielukobietom. Oto grupka ucez~t· 

. - dów pracy. Nie ma w Łodz: orga-
czyzn, towarzyszy pracy: członków nizacji, której członk:nie nie włoży- ni czek kursu, gdy z radościl! przegląda . 
naszych rodzin. Uzbrojone w szpa- łyby ofiarnego wysiłku w tę pracę, swe ' dyplomy otrzymane w darze 
dle i kilofy, do.starczone nam przez prowadzoną dla dobra ~ołecznośd. książki. 

----~~~~~~~~~~~---

Na załączonych rysunkach przed~ta' 
"'iamy naszym Czytelniczkom modele 
letnich sukienek, dziecięcych ubior6w 

mOa-\ ni~y .. Efekto~ym przybraniem tej su. 
km J6IIt duzy, wykładany kołnierz 

F%iffli%1 i jedwabny lIzalik ązany pod szyję. 
N 

I • ~ 

Eleganckim i praktycznym strojem 
na dni upalne są. sukien hl, uszyte z de. 
seniowego kretonu. Stanowić one mo­
gił jedną. całość lub też składać się 
z dw6ch części - sp6dnicy i żakieciku. 
Stosunkowo .proste w kl'oju, wykona' 
ne być mogą własnymi siłami w domu. 
Pierwsza z tych sukienek uszyta. jest 
z materiału w poprzeczne pMy. Służy.~ 
nam może jako strój na. ulicę lub jako 
sukienka plażowa, gdyż cała. od g6ry 
do dołu zapisana jest na guziki. Bluzka. 

IUIt,pna sukienka - to skromny 
'Portowy ubi§r, odpowiedni do n08Ul~ 
na. zar6wno w mie6cie, jak i na wsi. 
Skład~ eię z prostej spódnicy, posze­
rzoneJ u dołu fałdami oraz żakiecika, 

• 
Qzdobionego dwoma odstającymi kie-
8z6'b.iami. Do tej całości, kt6rą sporzą,' 
dziś możemy z jasnego lnianego płót· 
na., nośić możemy barwny, jedwabny 
szalik. 

Mimo deszczu, zgromadzona wzdłnż 
trasy publiczność, z dużym zaintereso· 
waniem śledziła przebieg sztafety, kt.ó­
rej atrakcyjność potęgowały barwna 
kostiumy zawodników i świecące czer­
wono pałeczki. 

Start zespołów męskich sprzed Ko-
llmny Zygmunta na. lllacu Zamkowym, 
poprzedził bieg dwóch zespołów kobie­
cych, które wystartowały o cztery mi­
n'\ty wcześniej. W konkurencji kobie­
cej zwyciężył LZS Żurawica. w cZa3ie 
11 :06 min., zdobywa,iąc na mecie ok. 
500 m przewagi n~.d ZS "Spójnia". 

W konkurencji męskiej bieg wygra· 
ło :l.S .,Spójnią," w czasie 9:28,0 min., 
prowa"liząc od startu do mety. Dalsze 
miejsca w kolejnOŚCi zajęły: 2) Kole· 
jarz·Polonia, 3) Wojsko, 4) Gwardia, 
5) ZSCh, 6) Ogniwo. . 

Jak już wspominaJ.iśmy w dn1ach 
30 i 31 lipca, Łódż gościć będZIe w 
swych mur"ch kwiat polsk;ej kobie­
cej lekkoatletyki. 

Dnia 29 bm. z~adą do Łodz;. lek­
koatletki z całego kraju by ubiegać 
się o prymat w tej pięknej gałęzi 
sportu Mistrzostwa Polski to naj­
większa :mpreza sportowa jaką 
Łódź będzie mogla w bieżącym sezo­
n:e oglądać. 

Zorganizowanie powyższych zawo­
dów powierzył Polski Zwiazek Lek­
koatletyczny Łódzkiemu Okregowe­
mu Związkowi Lekko - Atletycme­
mu, chcąc w ten sposób uczc:ć Jubi­
leusz zasłużonego dla sportu polskie­
go Związku Lekkoatletycznego w 
Łodz:. 

Związek ł..ódzki poczyh1ł wszel­
kie wysiłki by impreza ta otrzYI;na­
ła jak najokazalsze ramy, godne ty­
tułu mistrzostw Polski. Po przybyciu na metę jeden z ucze,t­

ników wspólnej sz~fety BetoIlBtalu 
. i Mostostalu. przodownik pracy _ mu- Na podstaw:e już nadeszłych do 
rarz Majorowski, złożył meldunek dyr. ŁOZLA z~łoszeń, sądzić. nale'Ż~. że 
GUKF _ posłowi Motyce, meldujac zawody będą. ba~?zo :nteresu]~c:. 
udział 420.t robotników-sportowcó' Pr~YPus.z~za SIę 1Z. sportowa Łodz, 

. u w I ktora me1ednokrotme zdała egzarmiJl 
w bIegu. . swojego przywiązania do ,.Królowej 

. ~astępme do zg:o~adzOnYCh. zawod- Sportów" i tym razem zjawi s:ę ~re­
Il1kow l }nbllcznoscl przemóW1ł poseł mialn:e na stadionie ŁKS .Włó­
~ot.!ka. podkreślając wi~lkie osiąg- kniarz" aby podziwiać naileps~e za­
męcu!. budowmctwa P015kl LudoweJ, wodniczki i reprezentantki Po1ski, 

Drugi dZień m strzostw boksersk:ch junIOrów 
W drugim dniu indywidualnych bok. 

serskich mistrzostw Polski juniorów we 
Wrocła.wiu kilka walk przyniosło nie­
spodziewane wyniki. Najważniejsze 

z nich to zwycięstwo Leji (Kraków) 
nad Soczewińskiln (Gdańsk), KurolI" 
skiego II nad Nitzlerem (Pomorze), 
Borkowskiego (Warszawa.) nad Kowa· 
lewskim (Pomorze) oraz Antkowia.k~ 
(Gda1\sk) nad Sta.nikowskim (Łódź). 

'\'falki stały ,na dobrym poziomie. 
Po drugim dniu walk w punktacji 
~owe! prGwadzi Wrocław - 8 p., 
2) Ł6dś - 8 pkt" 3) Szczecin - 6 p., 
4) Poznali - 6 pkt. 

giela (Szczecin), Antkowiak 
- Stanikowskiego (Lódź). 

(Gdańsk) 

Waga lekk&: Ponanta (śll)llk) wygrał 
wysoko na punkty z 1'<Ioderskim (Kra.­
k6w), .T ędrzejczyk (Lódź) wygrllł pru,z 
k. o. w pierwszej rundzie z Zielińskim 
(Gdańsk), Kurowski II (Wrocław) po' 
konał niespodziewanie Nitzlera (Pomo­
rze), Dudek (Wrocław) pokonał Wisza 
·(.R~zów), Ka.la.nilll (Lódź) - Gołąb· 

ka .(Krak4w). ReiIlMh _ (Gda;6,sk) -
Tomczyh (Poznań), Wod-eęlti {O~!t<r 
~.howa) - KozłoW8ki~go- (iLuoblin',· De­
bisz (Lódź) wygrał na punkty z &IB-

bitnym .Taworskim (WarsZ&wa.). 
Wyniki techniczne drugiego dnia 

walk: Sędziowali "ff' ringu: Ncuding (War-

nawa.) i Łaukedrey (Szczecin); na 
punkty: Derda (Pozna.ń), KrMucki 

Waga kO~tcia. - Nowadzki (Poz· 
nań) pokonał na punkty Grena (śląsk) 
Bru~zkiew.icz (Pomorze) - Wybrań· 
sldego (·Lódź), Bieganowski. (Warsza' (WaMlza.wa.), Ziemba., Praszkier, Sa· 
wa) - Zawal ski ego (CzęstO~hOWR), dowski, l1ied~ianowski, Popiołek i Kil.­
Olczyk (Lódź) - ambitnego Gliń~kie' Ulizela (Wrocław). 
go (Warszawa), KonaTZewski (I,ódź) __ --

niezbyt ZIl,~ll1żenie Potyrałę (Wroc· MJ'strzostwa ZSRR W ma' raton,'e law), Leja (Krak6w) - niespodziflwa-
nie Roczl'wińskiego (.Gdańsk) a. Piń . Na 
czrń~ki (Szczecin) pr7AlZ t. k. o. w I-ej stadionie "Dynamo" w Mo-
rundzie Strzemickieg-o (Olsztyn). skwie rozegrany z~tał bieg mara-

W. pi6rkowa.: Zajączkowski (L6dź) toń ski o mstrzostwo ZW1iązku Ra­
pokonał Serafina (Gdańsk), Szczygieł· dzieckiego przy udz::ale 130 zawod­
ski (Wrocław) - .Tabłońskiego (Rze- n:.ków. Tytuł mistrzowski r.dobył 
sz~w), Brzeziński (ślą..,k) -: Krajew· Gordienko pr-r.ebywając dystans 
skIego (Wrocław), Borkowski (WarsZ&· '. 
wa) _. Kowalewskiego (Pomorze), Zaj. 42,195 km w czaS'le 2:34:49,4 godL 
deI (Wrocław) - Pydę (Warszawa), I M'istrzos-two drużynowe zdobył ze­
Kapu~ciński (Szczecin) - Pelca $pół Federacji RO\Syjskiej · W .tkła­
(Szczecin), ścigała. (Pozna:fi) - Ba.r· d.22ie: Suczkow, Pikow i R~ut. 

Dzi.eei, przebywa.jlJoee na wsi, w dni 
upalne ubierane być powinny w stroje 
lekkie i przewiewne. · C I . d· ~ 

Na. załącwnym rysunku znajdujemy O US yszymy przez ..-a 10. 
wzory. _takich ubjor6~, odpowiednich I 12.0,1 Wiadomości południowe oraz dziennik popołudniowy. 17.15 "Przy 50-
dla dZIewczynek w Wieku od lat 5-ClU pr;:eglą~ prasy ~tot 12.20 Audycja dla bocie po ,oho<"ie". 18.15 Koncert sym­
do l2-tu. W~l. 12.:)0 1'<relodle ludowe. 13.20 Skrzyn foniczny. 19.15 Koncert dla SP. 20.'W 

krajana jest kimonowo, posiada. kr6i­
ki rękawek, sp6dnica klo-szowa przybra,. 
na jest dużymi kieszeniami. Druga su· 
kienka składa się z wciętego żakieci­
ku i kloszowej, w fałdy układanej sp6d 

Zntldziły się już kobietom dotych' ka PCK. 13.30 (L) Chwila muzyki. Rezerwa literacka. 20.20 Koncert ro:>:­
czasowe fryzury, loki apływają.ce na 13.35 (L) ,,'Gśmiechy wczasów". H.W rywkowy. 'l'rallsmisja do Czccho~owa­
kark lub też podpięte wysoko włosy. "Opowieść o Chopinie' (4). 14.55 cji i BudapeRztu. 21.00 Dziennik will' 
Ni~wiasta., kt6ra zechce w najbliższym "Przypomnienia nil. czasie". 15.05 (L) czorny 21.30 Muzyka.. 2l.40 "Eugeniusz 
cZ8./tie wyglll-dać "modnie", musi zre· Interludium z płyt. 15.15 (L) Aktual· Onegin" . 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 
zygnować ze swych przydługich wło- ności łódzkie. 15.25 Informacje. 15.30 (L) Muzyka z płyt. 22.58 (·L) Omówi e­
sów. Do łask wraca młodzieńcze ucze· "Była sobie gąska.". 15.55 Muzyka.. nie programu lok. na. jutro. 23.00 Ostat 
sanie, gdyż włosy tego lata obcinamy 16.00 Reportaż aktualny dla młodzieży. nie wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz­
kr6tko. Na. załączonych ilustracjach 16.15 :Muzyka. 16.20 (L) Muzyka z płyt na. 23.50 Progrtlm nil. jutro. 24.00 (L; 
wid,zimy, jak będziemy się 'czesać w 16.50 (L) "Czyn tnl.lnwajarzy - otwar Koncert życYAlń. 0.25 (L) Zakończenie 
najbliższym czasie. cie nowej linii"- reportaż. 17.00 I ,s7_Y audycji i Rymu. 

W. A :Zaiew 20.6 

Daleko od Moskwy 
Zbliżyli się do środka placu, gdzie robiono wykopy 

ped fundamenty instalacji tłoczącej. Robotnicy w wa.., 
towanych kurtkach dłubaii łomami, na .cInie.jamy, obok 
grzało się około trzydziestu robotników. 

- Co to jest takiego? - spytał Beridze Kotlarew­
skiego. 

- Wykopy. 
- W iem, że wykopy, 'niechaj was diabli porwą! ~ 

zdenerwował się B erldze. Dlaczego prowadzicie robo­
ty w tak barbarzyński sposób? Dlaczego uprzednio nie 
wysadzacie terenu? 

- Zamierzaliśmy właśnie w ten sp<lsób rob :~,' ale 
otrzymaliśmy instrukcję waszą. ażeby oszczędzać ma­
teriały wybuchowe na zrobienie przekopu w c ieśninie. 

- Ale przecież trzeba myśleć. Oszczędzać, nie znacZY 
ni e używać zupełnie. Trzeba było pozostawić potrzebny 
dla podminowania zapas. 

- No dobrze, przypuśćmy, że oszczędzaliście mate­
ri::.ł wybu~owy, - odezwał się Kowszow - Ale mo­
gliśmy odgrzewać ziemię za pomocą ognisk. Trzeba 
było zarzadzić, aby rozniecono conajmniej sto ognislr. 

a nie jakieś nędzne dwa. Czy oszczędzade również 
drzewo? 

- Prosa:ę sobie wyobrazić, żi właśnie nie mamy 
drrewa. Nie posiadamy transportu dla zwożenia z lasu. 

- Gdzież są auta? 
_ Widzieliście przecież, wszystkie stoją. Te zaś, któ­

re pracują - rozwożą rury. 
- A konie? . 
-;- Koni już tutaj nie zastałem. Ponieważ nie przy-

~towano dla nieh w porę siana i paszy, część koni za­
szlachtowan(), część zaś zdechła. 

- A 'traktory? 
Kotlarowski wciąż . p<lcilłgał nosem. Beridze pa­

trzył na niego ź.e wściekłością. Aleksy chcąc uprzedzić 
wybuch towarzysza, ą(jtk~ął rękawu jego kożucha: 

- Chodź, pójdziemy oglądać dalej. 
- Co oglądać! - wściękał się Beridze. - Dalej ko-

pią również ręcznym sposobem doły pod rezerwuary. 
Dziesiąt,k i tysięcy metrów sześciennych ziemi wyrzuca 
s ię rękoma! Czy tak? 

Kotlarowski kiwnął głową· 
- Widzę, że nitowanie metalowych części odbywa 

sIę również ręcmie! Jak tylko usłyszałem huk, od razu 
zrozumiałem, że wszystko tu się robi za pomocą siły 
ludzkiej - jak za czasów Piotra P ierwszego. Kto wam 
wydał dyplom inżyniera? - krzyknął ze wściekłością 
B~ridze. 

W pobliżu brzegu były wykopaltle trzy jamy okrą­
głe, na metr głębok()ści. Ludzie dłubali łomami ziemię, 
a w zapadającym mroku wido'Czne były tylko czapki. 
W pobliżu leżało na ziemi duże żelazne koło, w którym 
brak było kawałka. Dwie pary robotników nitowało 
i'rkusz żelaza. Pomocnik stał obok przenośnego piecy­
ka trzymając w ogniu nity. 

Berid;r,e z żalem pokiwał głową. Chciał coś p<lwie-­
dzieć Aleksemu, ale głos jego liginął w halasie i huku, 
tak że tylko machnął ręką· Aleksy zbliżył się do robot­
ników i dotknąwszy ramienia jednego z nich, kazaŁ 
wstrzymać pracę. Gdy huk nagle zamilkł, długo dzwo­
n:ło jeszcze w uszach. 

- Czy już dawn() zajmujecie się tą pracą? - zain-
teresował się Aleksy. 

- O już dawno! 
- A jaką robotę macie do wykonania? 
- N ie mamy żadnej - uśmiec hnął s i ę robotnik spoj 

rzawszy na towarzyszy.-Możemy pracować, lub nie. to 
zależy od nas. Nitujemy z własnej woli, raczej z nu­
c.ów. Pytaliśmy zwierzchnictwa, czy możemy się zająć 
I!itowaniem? Proszę. Więc pukamy i grzejemy się. 

- Jeśli już nitujecie, to lepiej było robić pneuma­
tycznie, aniżeli ręczn ie . A może nie macie aparatów? 

- Apa·raty są, ale tu się wszystko robi ręcznie. Nie 
ma prawie prądu elektrycznego, Instalacja jest" bardzo 
iiłaba i ledwo pracuje, 

walczące o zaszczytne tytuły mł­
strzowskie. 

Dotychczas udpiał swój zgłos:ło 65 
zawodniczek znajpoważniejszych 
klubów całego kraju. 

lamkn!ęcie helska 
ZKSM ,.Start" (Ożarów) 
NI!. wnio~ek ,,'niD 7.arzl!o WOZP_'IT 

postanowił zamkuąe aż 00 odwołallia 
l)oi~k'o Z Ki'lU ,,:-4 t art" 'v Ożal'owi!'. 
Boisko b<:dzie ZAIllKni\,t(, liŻ ilo ('hwili 

. ('nłltowitrgo llkoń(,zenia uOl'houz,'nia 'fi 

sprawie awantur w dniu 2.9. 6. 49 .1'. 

Tenis; ści VI dZEwa 
grają ·w·Poznaniu 

o drużynowe 
mistrzostwa Polski 
.W ramach rozgrywek o drużynowe 

mlst·rzostwo Polski w tenisie - dzj~ 
~iI li pra i jutro U li pea spotka sie v:. 
Poznaniu mi~trz drużynowy lIa~:ego 
okręgu, Włókie,nnic?y Zwil!zkowv Klub 
Spol'towy ,,1\Tjdzew" z Pow'ańskim 
Kluhem S])ortowym Ii. CcgieIH~i. 

Przypominamy, że w ub. roku dnl­
żyna, łódzka zVl'yci~i:yła w Łodzi dru­
żyn., poz~a.ńskł, z reprezenta.cyjnyDl 
za.wodmklCm Polski - Piątki om na 
Czele. 

Nasza ekipa unieowa udała ~ję dl\iś 
do Poznania "I\" Jl8M~pl1jąc."m składzie: 
Skonecld II, Borowcża.k, Banaaia.k, UH_ 
ricllowa.. Cwlgow ... oraz j'-lnlorzy: Otga 
I, Ozga II i It;lajber. 

Mistrzostwa 
lekkoatletvczne meżczyzn 

w Gdańsku 
w dniach 23-24 bm. na sta<tonie 

W~JJ W,ąe~u 091i~ .;~ XXV mi­
~twa lęłS~oęłl~~: .polslC., 1-

ud7Ji.ałe-ll}, najlepszych zawodników 
polskich oraz maraton o mistrz06two 
fulski. Protektorat nad mistrzostwa­
mi Polski objął dyr. GUKW _ po_ 

seł L. Motyka. W skład Kom':tetu 
Honorowego we.9Zli m. in.: wojewo­
da gdański - inż. Zrałek, dowódca 
Marynarki WOjennej kmdr_ 
Steyer. l!ekr. KW PZPR - Konop-
ka. . . 

Do mistrzostw z.głOS<ilo się ponad 
300 zawo.dni!ków z . 40-tu klubów z 
całej Polski. W ~araton:e weźmie 
udział ponad 20 biegaczy. 

Spartakiada 
akademi~6w rad%iecki~h 

w Odessie .zakończyła się II Snar­
tak,iada studentów Wyis·zych uc~ełn.i 
ZSRR. W zawoda~h wzięło udział 
po~ad 1.000 · sportow-ców. reprezen­
tuJącyeh35 miast. Tytuł mi@trżow­
ski w koszykówce męskiej zdobył ze­
spół leningradzkiego Instytutu Eie­
lclroteC-hmcznego, w koszykówce ko­
biet - zespół moskiewsk.iego Insty­
tutu Lotniczego. W zawodach gim­
nastycznych pierwsze miejsce za.i·ęJ.~ 
studenci z Tbilisi. W zawodach lek­
koatletycznY-Ch uzyskano szereg do­
brych wynlików, m. jn.: 100 m _ 
Potter (Leningrad) 10,9. tyczka 
Kniaz:ew (Moskwa) 3,90 m. 

ZespOłowy tytuł lł1istrzowski z0<l­
byli studenci M03kwy. 
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Orla" ł..6tJ7.klł'IO Kom",.I. 
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.. Pras." l.fldt III Z ..,Irkl 11 
tel. 101-41.' , 

r .. I,,'on7: • 
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